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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z prze; ką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l z f  35 ct. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m ie  s i g cz  n i e 1 z . P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innyeh państwaeh 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  li io ra ek i“, dcdatea miesięczny do „Gazety Lwowskiej^, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca łub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćrcczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulicu Karola Ludwika 1. 9 ; we Francy i, w F aryża 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwrarte ewierórooze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z tą  4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zl., pocztą i  z l  85 e t  Z P rze -  
w o d n ik i e m  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
c z tą  4 zł. 75 c t ;  za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z tą
I. zł. 65 Ct. P renum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, -''•celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Swiat“ po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :
t /o  T m n w i D ' kwartalnie 2 zł. 25 ct. HO L W U W 1 U . miesięcznie — „ 75 „

1 BrowiicFi: f e s  i ? * : ' -

CZĘŚĆ URZĘDOWA I
 _ --------------------------------------------------------- j

Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało koncepistów prokuratoryi skar­
bu : dr. Juwenala R o z w a d o w s k i e g o  i 
dr. Zdzisława D z i u b i ń s k i e g o  adjunkta- 
mi w IX klasie, a koncepistów : dr. W łady­
sława H i i c k l a  i dr. Józefa H e r s z o w -  
s k i e g o koncepistami w X klasie rangi dla 
obrębu galicyjskiej prokuratoryi skarbu.

Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zam ianowało praktykanta k oncepto­
wego, Franciszka P r z y b o s i a ,  koncepistą  
skarbu w X klasie rangi.

CZĘŚĆ iie u r z ę d o w a

Lwów, 28 września.
Wybory do bułgarskiego Zgromadzenia 

narodowego wydały rezultat, z którego mogą 
być zadowolone koła rządowe i ci, którzy 
nimi kierowali. Wedle oficjalnej statystyki, 
80 mandatów dostało się zwolennikom kie­
runku konserwatywnego, reprezentującym w 
przeważnej części inteiigencyę i znaczniejszą 
posiadłość ziemską; 27 posłów należy do 
stronnictwa unionistycznego, pod którą to 
nazwą rozumieć należy umiarkowanych rus- 
sofilów w południowej Bułgaryi (Rumelii), 
a ci niezawodnie przyłączą się do stronni­
ctwa rządowego i zostaną ściśle z niem zwią­
zani przez ofiarowanie im dwóch nieobsadzo- 
nyeh chwilowo tek ministeryalnych. Pod 
sztandarem Radosławowa stoi 30 posłów, a

j cankowistów wybrano ogółem dziesięciu, 
i O tak pomyślnym dla gabinetu wyniku, za- 
j wiadomił minister spraw zagranicznych Na- 

covic przedstawicieli państw obcych, chara-, 
kteryzując ten wynik jako pożądany już z 
tego względu, że skrajne frakeye znajdą się 
w nowej Izbie w tak drobnej mniejszości, iż 
niemożłiweiji im będzie przedsięwziąć jaką- 
bądź większą akcyę. Równocześnie dodał, że 
rządowi, rozporządzającemu ogromną większo­
ścią, nic nie stanie na przeszkodzie w prze­
prowadzeniu jego programu. Nowe Zgroma­
dzenie narodowe, objaśniał dalej minister, 
jest rzetelnym wyrazem opinii narodu, albo­
wiem żaden z dotychczasowych wyborów nie 
odbył się przy tak żywym udziale uprawnio­
nych do głosowania i nigdy rząd mniej nie 
wywierał wpływu na masy wyborców, jak j 
obecnie. Rząd tedy spogląda z pełną otuchą ; 
w przyszłość i będzie nadal także trzymać 
się ściśle na polu polityki zagranicznej do­
tychczasowego kierunku. W podobnym duchu 
wyraził się także prezes gabinetu Stoiłow 
wobec kilku konsulów, którzy przybyli do 
niego z gratulaeyami, a p. Nacovic wystoso­
wał do bułgarskich agentów dyplomatycznych 
za granicą okólnik, zgodny w treści z po- 
wyższem oświadczeniem.

Pomimo tyle uspokajającej i różowej 
deklaracyi niebrak takich, którzy mniemają, 
że Izba, w której brak Starabułowa i jego 
zwolenników nie może być zaliczoną do nor­
malnych i zupełnie zdrowych objawów. Za­
sług: byłego nrezesa gabinetu są zbyt wiel­
kie a jego prawo bronienia się wobec kraju, 
przed parlamentarnymi atakami przeciwni­
ków nadto niewątpliwe, aby ci, którzy do­
brze życzą Bułgaryi, nie mieli ubolewać nad 
tem, iż Stambułów nie będzie zasiadał pa 
ławie poselskiej. Znacznie byłoby lepiej, gdy­
by upadłemu mężowi stanu dano sposobność 
zajęcia miejsca w Izbie, boć nie ma wątpli­
wości, że człowiek z podobnym wulkanicz­
nym temperamentem, namiętny i nieprze- 
bierający w środkach, mniej by był niebez­

piecznym jako członek sobrania, niż osoba 
prywatna niekrępująea się żadnymi względa- 

. ani regulaminami.
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Sprawy krajowe.
(.Posiedzenie kra jow ej Jcomisyi d la  spraw  

przem ysłow ych).

(§) W dniu 23 b. m. odbyło się w gm a­
chu sejmowym pod przewodnictwem ks. Je ­
rzego Czartoryskiego posiedzenie komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych.

Na posiedzeniu tem byli obecni człon- 
j kowie komisyi: Bolesław Baranowski, Jan 
' Franke, Michał Michalski, Teofil Meruno- 

wicz, Arnulf Nawratil, Tadeusz Romanowicz, 
Jan  Rotter, August Sołtyński. dr. Were- 
szczyński, Leon Zieleniewski, dr. Alfred 
Zgórski, oraz sekretarz komisyi Juliusz 
Starkel. ,

Z porządku dziennego p. Romanowicz 
odczytał sprawozdanie z czynności stałej sek- 
cyi administracyjne,), która odbyła dziewięć 
posiedzeń. Sprawozdanie to przyjęto do wia­
domości.

Na wniosek p. Romanowicza wybrała 
komisja ks. J. Czartoryskiego i p. A. Soł- 
tyńskiego na delegatów swych do ankiety, 
mającej się odbyć w sprawie reorganizacji 
nauki rzemiosł w zakładzie Drohowyzkim.

P. Romanowicz zdał następnie sprawę 
z urządzenia wystawy szkół zawodowych i 
przemysłu domowego na powszechnej Wy­
stawie krajowej i z dotychczasowego jej prze­
biegu. — Przyjęto do wiadomości i uchwa­
lono podziękowanie członkom komisyi insta­
lacyjnej J. Frankemu i A. Sołtyńskiemu, o- 
raz uznanie sekretarzowi komisyi za odpo­
wiednie urządzenie pawilonu.

Na wniosek sekcyi administracyjnej, re­
ferowany przez dr. A. Zgórskiego uchwalono

41)

j E Z a j o t e u .

J A K  C I E Ń !
Z cyklu: „Z dalekich lądów.“

XI.
(Ciąg dalszy).

Poszliśmy do nich natychmiast. Byli 
jiszeze w pełni ferworu. Małe bubisiątka 
ipzepione na wiotkich wierzchołkach drzew 
Rzucały ztamtąd dojrzałe p i n i j e  (melony 
pikaowe) które kobiety, siedząc na ziemi, łu- 
ią ły  do koszów; mężczyźni zkotlasami uwi- 
j j i  się do koła pni, obciążonych owocami, 
jmi dźwigali z ziemi napełnione już kosze 
i umieszczali je na głowach kobiet, które 
(yybocząc się lekko pod ciężarem, ociekłe 
(Pływającym z dna sokiem kakaowego mią- 
.Au, odnosiły je do przeznaczonego na fer 
pentacyą cynkowej szopy.

Wszystko to odbywało się wśród śmie- 
jhów, żartów, nieustającej ani na chwilę pa­
planiny kobiet, których przenikliwe, cienkie 
głosy zagłuszały dzwonienie kotlasów, i su­
chy szczęk rozbijanych, twardych skorup 
p i L i j .  Ci ludzie, nie nawykli do pracy, ba­
wili się nią po prostu, jak dzieci którym 
nową grę pokazano. Robota, jaką w ciągu 
tych kilku godzin upalili, równała się trzy 
druowej pracy tej samej ilości zwykłych ro­
botników. Zdumiałem się po prostu ujrzawszy 
te_ stosy pustych czerepów i przygotowanych 
już do zafermentowania koszów.

— Bogu dzięki, że choć to ocalało — 
rzekł wskazując mi je Don Oskar — jeszcze 
ze dwa dni zwłoki, a wszystkoby na pniu

pogniło. Coby to z tymi ludźmi dokazać było 
można, gdyby się pracy jąć chcieli! — Ale 
nie łudzę się co do tego.... Już mi przez 
swego tłómacza zapowiedzieli, że jutro, ani 
pojutrze nie przyjdą. A ch ! gdyby choć czter- 
sastu, choć dziewięciu ludzi stałych na te 
dwa tygodnie! Inaczej ru in a! ruina zu­
pełna....

Zwykłym sobie w chwilach przykrych 
ruchem potarł dłonią swe białe czoło i mi­
mowolnie syknął, dotknąwszy się bolącej 
pręgi.

— No, a teraz chodźmy do domu i przy­
bierzmy wesołe miny — zawołał nagle. — 
Biedna moja Karina ledwo żyje. Za ciężkie 
to na nią przejścia.

Przy białem świetle dziennem młoda 
kobieta wydała mi się jeszcze bardziej zmie­
nioną, niż w rubinowych blaskach pożaru. 
Ani jednej kropli krwi nie było w jej lilio­
wej twarzy, którą nieopisany wyraz tłumio­
nego udręczenia wydłużył, i postarzył. Kiedy 
na powitanie podawałem jej rękę, spojrzała 
znów na mnie głęboko, jak gdyby chcąc przy­
pomnieć mi to wszystko, com w owej okro­
pnej chwili najwyższej rozpaczy w oczach jej 
wyczytał.

— Hilda spi ciągle — wymówiła zni­
żonym głosem, chociaż znajdowaliśmy się na 
frontowej werendzie, zdała od pokoju dzie­
cka. — Boję się, czy to jest naturalne ?

— Nietylko naturalne, ale zbawienne — 
odparłem. — A pani, spałaś też cokolwiek?

— Ja ?  — powtórzyła ze zdziwieniem, 
jak gdyby dopiero w tej chwili przypomina­
jąc sobie własne istnienie. — Nie wiem.... 
zdaje mi się, że nie mogłam.

Doo Oskar przystąpił do niej i wpół ją
objął.

— Kari moja ukochana — rzekł po­
ważnie i ze wzruszeniem — o jedno cię tyl­
ko proszę : bądź sobą ! Tak nawykłem pa­
trzeć na twe promienne oblicze i czerpać z 
niego otuchę, i nadzieję!... A jeśli kiedy, to

dziś właśnie powinniśmy być ufni i wdzię­
czni, bo Bóg szczególniej swą łaskę nad nami 
okazał. Z tylu strasznych ciosów, jakie nam 
tej nocy groziło, żaden nas na prawdę nie 
do3ięgnął, a każdy mógł zdruzgotać Śmierć, 
zniszczenie, kalectwo krążyły dokoła i 
pierzchły....

— Choroba została — szepnęła młoda 
kobieta — choroba okropna !

— Nie! nie! To nagły atak, który mi­
nął bez śladów — zobaczysz najdroższa. A co 
się tyczy pożaru ... doprawdy, nie żal mi te­
go spalonego gniazda wężów zawdzięczam 
mu jedno z najsłodszych wrażeń mego życia: 
przeświadczenie na jaką przyjaźń możemy li­
czyć w potrzebie. Taka świadomość więcej 
chyba warta, niż garść zgniłych palów i tro 
cha bambusu.

Jedną ręką wciąż obejmując kibić żo­
ny, drugą do mnie wyciągnął; pani Karina 
nic nie mówiąc, w obie swoje pałające rą ­
czki dłoń moją ujęła i tak staliśmy prz--z 
chwilę w milczeniu, jakby w jedną zespole­
ni całość, w bicie własnych serc wsłuchani.

W tem drgnęliśmy i odskoczyli od sie­
bie, spłoszeni krzykliwym głosem wołającym 
ku nam z pod werandy w urywanych zda­
niach.

—  Dobry wieczór, panowie.... Senora 
do stóp się ścielę!... Patrzę na państwo od 
kwadransa ... Co za wzruszający obraz.... Praw­
dziwa allegorya!... Piękność, młodość, doj­
rzałość.... Gdybym był malarzem!...

Rzeźbiarz oddałby pół życia za taką 
grupę!

Spojrzałem.... Na schodach, z kapelu­
szem w ręku. wdzięcząc się i wyginając stał 
Don Mariano.... Świdrujące jego oczki prze­
latywały po naszych twarzach na podobień­
stwo haczyków zagłębiających się w duszę, 
aby z nich na jaw to, co mu potrzebnem 
było wyłowić. Moja obecność była mu wi- | 
docznie nie na rękę i dlatego przywitał się j 
ze mną czulej niż kiedykolwiek. i

—  Senor Aderskield— począł młynkować, 
usiadłszy — widzę zdziwienie na pańskiem 
zacnem obliczu.... W istocie.... byłoby to wiel­
kie zuchwalstwo z mojej strony.... bez upo­
ważnienia.... nie mając nigdy zaszczytu wi­
tać pana w progach mego domu.... który zaw­
sze jest domem pańskim.... którym pan mo­
żesz rozporządzać jak i moją osobą.... Ale 
tym razem.... nie nazwij mnie pan zarozu­
miałym, iż.... śmiem przypuszczać, że obe­
cność moja będzie usprawiedliwioną.... Przy­
chodzę z rnisyą od pana gubernatora.

Zatrzymał się dla nabrania oddechu.
Mimowolnie spojrzałem na panią Kari­

nę. Siedziała nieco w głębi w zacienionym 
kącie werandy. Jeżeli przed niedawną chwi­
lą zdawało mi się że nie mogła by już być 
bledszą, to przekonałem się, żem się mylił.

Z zielonawej pomroki drzew, w jaką się 
usunęła, twarz jej zabłysła jakąś srebrną, 
jakby od księżyca zapożyczoną białością; rę­
ce jej spoczywające na kolanach, zacisnęły 
się m ocno; i pochylona naprzód ze spu­
szczonemu powiekami, od których drgający 
cień padał na jej marmurowe policzki, zda­
wała się oczekiwać jakiegoś nowego ciosu.

Don Mariano zerknął ku niej bokiem, 
i poprawił się na krześle.

— Pan gubernator — ciągnął dalej .. ach! 
cóż to za r-z-lowiek rzadki!... Nie potrzebuję 
mówić!... Znamy go wszyscy.... Kolonia ma 
w nim ojca.... Nic nie ujdzie jego baczności.... 
Oto dowód. Dziś przypadkiem dowiedział się, 
że pan, Senor Aderskield jesteś chwilowo 
bez ludzi, i..,.

— Pan gubernator nie potrzebował do­
wiadywać się o tem przypadkiem — przerwał 
poważnie mój przyjaciel. — Fakt ten stał 
się z najzupełniejszą jego wiedzą i wolą.

(Ciąg dalszy nastąplj.
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udzielić pożyczki z funduszu przemysłowego 
rozmaitym przedsiębiorcom przemysłowym, 
w ogólnej kwocie 50.000 złr.

Na wniosek p. J. Frankego, przedsta­
wiony imieniem sekcyi administracyjnej, za­
twierdzono statut dla dziewięciu szkół prze­
mysłowych uzupełniających we Lwowie, i 
przeznaczono na utrzymanie ich do końca 
bież. roku dodatek z lunduszu krajowego w 
kwocie 1800 złr.

Sekretarz komisyi przedstawił z kolei 
w imieniu sekcyi administracyjnej prelimi­
narz wydatków funduszu krajowego na cele 
popierania przemysłu w kraju na rok 1895. 
Uchwalono cały projekt obejmujący w wy­
datkach zwyczajnych 124.973 zł., w wyda­
tkach nadzwyczajnych 15.150 zł. łącznie 
140.123 zł.

Na wniosek p. A. Nawratila, przedsta­
wiony imieniem sekeyi administracyjnej u- 
chwalono statut dla naukowego warstatu po- 
wroźniczego w Kadymnie, oraz postanowiono 
przedstawić do zamianowania kuratorem war­
statu ks. kan. Leona Pastora a zastępcą te­
goż p. Władysława Janickiego, rejenta w Ra­
dymnie. Poruczono też inspekcyę nad zakła­
dem p. A. Nawratilowi.

Na podstawie wniosków sekcyi admi­
nistracyjnej, referowanych przez sekretarza 
komisyi uchwalono:

1. Zatwierdzić założenie szkoły koszy­
karskiej w Rudkach, jako zakładu powiato­
wego; wyrazić podziękowanie prezesowi po­
wiatu rudeńskiego hr. Andrzejowi Fredrze 
za wystawienie pięknego budynku dla szkoły 
i przeznaczyć na instruktora p. Wojciecha 
Kuta z Przeworska.

2. Przedstawić Sejmowi do stabilizo­
wania p p . :

a) E. Paudlera, kierownika szkoły koło­
dziejskiej w Kamionce strumiłowej ;

b) St. Merunowicza, kierownika szkoły 
stolarskiej w Stanisławowie;

c) J . Jurajdę, kierownika warstatu tkac­
kiego w Glinianach;

d) A . Klimaszewskiego, kierownika kra­
jowej szkoły garncarskiej w Kołomyi.

e) S. Skrzypniczuka, werkmistrza k ra­
jowej szkoły garncarskiej w Kołomyi;

3. Nadać stypendyum jednemu z ucz­
niów szkoły dla przemysłu drzewnego w Za­
kopanem celem dalszej nauki na kursie sny­
cerskim c. k. wyższej szkoły przemysłowej 
we Lwowie.

Członek komisyi p. August Sołtyński 
wniósł w końcu, aby komisy a dla spraw 
przemysłowych przedstawiła Wydziałowi kra­
jowemu potrzebę poczynienia odpowiednich 
kroków

a) u c. k. władz wojskowych, ażeby z 
kredytów preliminowanych w budżecie pań­
stwowym na r. 1895 na lekkie wozy woj­
skowe (80.000 zł.), na uprząż dla koni do 
tych wozów (50.000), na wozy sanitarne 
(50.000) oraz na mundury i koce (8,863.000) 
zaopatrywały potrzeby przypadające na Ga- 
licyę w krajowych fabrykach i u krajowych 
przemysłowców ,

b) u władz i zarządów autonomicznych, 
ażeby analogijnie z postanowieniami rządu, 
który obecnie przy nadawaniu koncesji na 
jakąkolwiek kolej stawia zastrzeżenie, iżby 
potrzebne materyały i wyroby przemysłu w 
obrębie państwa, a względnie w zakładach 
krajowych były zamawiane, — zaspokajały

wszystkie potrzeby adm inistracji autonomicz­
nej i zakładów krajowych wedle możności w 
krajowych fabrykach i u krajowych przemy­
słowców.

Wnioski te uchwalono i na tern posie­
dzenie zamknięto.

D e l e g a c y e .

B u d ap esz t, 28 września.
(Z  homisyi budżetowej Delegacyi austryaclciej).

(Telegram „ Gazety Lwowskiej“).
Komisya budżetowa Delegacyi austrya- 

ckiej obradowała wczoraj nad ordinarium  bu­
dżetu wojskowego. Referent hr. Stanisław 
B a d e n i  zapytywał, czy P. Minister wojny 
myśli dalej postępować przy uzupełnieniu 
organizacyi armii w sposób dawniej naszki­
cowany i czy tę organizacyę przeprowadzi 
za pomocą wstawionej do preliminarza kwo­
ty dziesięciu milionów.

P. Minister wojny K r i e g h a m m e r  
oświadczył, że, jak przedłożony budżet do­
wodzi, plan zorganizowania armii jest na 
dwa lata obli«ony. Jestem przekonany — 
mówił P. Minister — że droga stopniowej 
organizacyi jest jedynie właściwa, a system 
rozdziału wydatków na lat kilka jest jedy­
nie rozsądny, gdyż, zdaniem mojem, upo­
rządkowane finanse są niezbędnie potrzebne 
dla siły zbrojnej Monarchii i dlatego będę 
zawsze liczyć się z tym czynnikiem.

Sprawozdanie referenta hr. B a d e n i  e- 
go wyraża przekonanie, że wszystkie żąda­
nia administracyi wojskowej są uzasadnione 
i konieczne, i poleca ich przyjęcie. Dalej 
podnosi sprawozdanie dążność administracyi 
wojskowej, aby ułatwić producentom udział 
w dostawach artykułów spożywczych, a tak­
że aby drobnych przemysłowców do dostaw 
dopuście. Referent nie stawia żadnego wnio­
sku co do poprawy wiktu żołnierzy, wyraża 
jednak nadzieję, że zarząd wojskowy skorzy­
sta z pierwszej sposobności, aby uwzględnić 
odnośne wielokrotnie powtarzane życzenie.

W dyskusji ogólnej oświadczył deput. 
P a c a k ,  że będzie głosował przeciw budże­
towi wojennemu nie z powoda niechęci ku 
armii, ale ze względu na opozycyjne stano­
wisko jego stronnictwa wobec polityki za­
granicznej, tudzież ze względów ekonomicz­
nych i narodowych.

W rozprawie szczegółowej zib ierał kil­
kakrotnie głos P. Minister wojny, odpowia­
dając na zapytania i przemowy niektórych 
członków Delegacyi. Na uwagi del. Treuin- 
felsa o obchodzeniu się z żołnierzami pod­
czas ostatnich ćwiczeń nad Innem, oświadcza 
Pan Minister wojny, że stan chorych po ma­
newrach był tam znacznie mniejszy, aniżeli 
przed manewrami. Odpowiadając na poru­
szone przez dr. Haase’go życzenie pomnoże­
nia i lepszego dotowania ewangelickich dusz­
pasterzy, przyrzeka P. Minister wojny, że 
sprawę tę weźmie pod rozwagę i o ile mo­
żności życzenia uwzględni. Na uwagi deleg. 
Treuinfelsa co do przeniesienia z Insbruku 
do Bośnii kapelana wojskowego Skazela, 
który odmówił kościelnego błogosławieństwa 
zwłokom zabitego w pojedynku lekarza woj­

skowego Wagnera, — odpowiada P. Mini­
ster wojny: Przeniesienie jest prawem egze­
kutywy, nie uchodzi jednak zaznaczać jakiego­
kolwiek garnizonu jako kolonię karną, a ka­
żde przeniesienie jako karę. Skazel jako du­
chowny działał zupełnie prawnie i pod tym 
względem osądzenie jego nie należy do Mi­
nistra wojny Projekt wojskowej procedury 
karnej jest obecnie przedmiotem obrad rze­
czoznawców, delegowanych przez rozmaite 
Ministerstwa. Odpowiadając na wyrażone 
przez del. Pacaka życzenie zniesienia środ­
ków dyscyplinarnych w tym rodzaju jak przy­
wiązywanie („Anbindenw i „Spangensehlies- 
sen“), oświadczył P. Minister wojny, że w 
sprawy tę obecnie wchodzić nie może. Ró­
wnież nie może Pan Minister wojny oświad­
czyć się co do wyrażonego życzenia, aby 
zniesiono drugi rok służby jednorocznych o- 
chotników, którzy nie złożyli egzaminu, po­
nieważ każda zmiana ustawy wojskowej mo­
że nastąpić dopiero po wspólnem porozumie­
niu się z obydwoma Ministrami obrony kra­
jowej.

Na zapytanie Pacaka odpowiada Pan 
Minister, że armia może być dumną z tego, 
iż nie uwzględnia się w niej różnic narodo­
wych lub religijnych; o upośledzeniu żoł­
nierza z powodu jego narodowoś«i nie ma 
wcale mowy. Zakaz mówienia po czesku, je ­
żeli w ogóle gdziekolwiek miał miejsce, na­
leży odnieść co najwięcej do tego, że zale­
cono żołnierzom używać w ich własnym in­
teresie języka niemieckiego, jako języka słu ­
żbowego w armii. Instrukcya do egzaminów 
ochotników jednorocznych postanawia wyra­
źnie, że od ochotników nieniemieckiej narodo­
wości nie można wymagać ani płynnego wy­
słowienia się ani poprawności w niemieckim 
języku i że im wolno w dalszym przebiegu 
egzaminu odpowiadać w ich ojczystym języku.

Znęcanie się nad żołnierzami w armii 
znacznie się zmniejszyło w porównaniu z in- 
nemi armiami, wypadki takie w naszej ar- 
mi: są nadzwyczaj rzadkie, a zdarzają się 
wyłącznie tylko wskutek chwilowego rozdra­
żnienia, nigdy zaś nie są systematyczne lub 
rafinowane. Pac Minister zastrzega się prze­
ciw wyrażeniu się del. Pacaka, jakoby w 
pułkach czeskich byli „oboy“ oficerowie. 
W armii nie ma wcale obcych. Oficerowie, 
którzy w przeciągu pewnego czasu nie wy­
uczą się języka służbowego w dostatecznej 
mierze, nie bywają awansowani.

Na zapytanie del. Fourniera co do za­
kresu działania generalnego inspektora woj­
skowych zakładów wychowawczych składa- 
Pan Minister wojny oświadczenie podobne, 
jak w Delegacyach węgierskich.

Del Suess oświadcza, że doszły go wie­
ści, iż w niektórych szkołach kadeckich za­
stosowany bywa przy egzaminach wstępnych, 
gdy idzie o aspirantów izraelickich osobny 
sposób egzaminowania z widoczną tendencyą 
utrudniania im wstępu do tych szkół. Mówca 
domaga się uspokajających w tej mierze wy­
jaśnień.

P. Minister wojny oświadcza, że w ar­
mii austro-węgierskiej nigdy i nigdzie nie- 
czyniono jakichbądź różnie pod względem na­
rodowościowym i wyznaniowym. P. Minister 
nie może naturalnie odpowiadać za uczucia 
jednostek, lecz zarząd wojenny traktuje wszyst­
kich swoich podwładnych a także wyznania

izraelickiego z jednakową życzliwością i za- 
stosowuje do nich zasadę sprawiedliwości.

W dalszym ciągu dyskusji kilku mówców 
wyraża uznanie z powodu poprawy stanowiska 
i stosunków awansowych lekarzy wojskowych.

Komisya przyjęła następnie rezolucję 
del. Suessa domagającą się reaktywowania 
Akademii Józefińskiej dla kształcenia lekarzy 
wojskowych.

Na odnośne zapytanie oświadczył Pan 
Minister, że obecnie zarząd wojenny nie ma 
zamiaru zmieniać dotychczasowych postano­
wień o pociąganiu jednorocznych ochotni­
ków lekarskich do służby w szeregach siły 
zbrojnej.

P. Minister dotykając dalej inicyatywy, 
aby żołnierzom dawać ciepłą wieczerzę, zau­
ważał, że takie zarządzenie byłoby połączo­
ne ze znacznymi kosztami a oprócz tego na­
kładałoby na żołnierzy obowiązek stawiania 
się w pewnej oznaczonej godzinie w kosza­
rach.

Zażalenie, jakoby wojsko podczas ma­
newrów w Laudskronie źle było żywione, jest 
bezzasadnem, a taką samą wartość ma to co 
tutaj mówiono o niepomyślnym stanie zdro­
wia wojsk manewrujących. Owszem, stan zdro­
wia żołnierzy był wyborny a dostawione ar­
tykuły żywności nienaganne. Że obiadowano 
w późnej godzinie, to wynika z natury ma­
newrów a zaradzić temu nie ma sposobu.

Komisya przyjęła ordinarium  wojenne 
zgodnie z preliminarzem rządowym i uchwa­
liła bez rozpraw pozycye pokrycia tego 
działu.

Rozmowa z arcybiskupem 
Stablewskim.

W numerze N . f. Presse, który dzisiaj 
nas doszedł, znajdujemy sprawozdanie z wiel­
ce ciekawej rozmowy, jaką miał korespon­
dent tego pisma z ks. Arcybiskupem Stablew­
skim. Nie mając miejsca na przytoczenie w 
całości tej rozmowy, podajemy przynajmniej 
główniejsze jej ustępy: Ks. Arcybiskup wy­
raził najpierw ubolewanie z powodu wszczę­
tego w ostatnich czasach namiętnego szczwa- 
nia przeciw Polakom i atakowania w sposób 
najniegodziwszy jego osoby. Jako tego, któ­
ry stoi na czele tyle wrogiego Polakom ru­
chu, wskazał ks. arcybiskup właściciela dóbr 
Klenki w Poznańskiem p. Kannemanna. Jest to 
ten sam przedstawiciel niemczyzny, który 
przed kilku laty zniknął ze stronnictwa woi- 
no-konserwatywnego i z samego nawet par­
lamentu , ponieważ nie umiał przestrzegać 
milczenia, jakie wkładał na niego udział w 
komisyi gorzelnianej, a w ostatnich czasach 
zorganizował pielgrzymkę do ks. Bismarcka.

I cóż można nam zarzucić? Gzego się 
można obawiać z naszej strony? Przeszło od 
lat trzydziestu, o Le to od nas zależy, pa­
nuje niezakłócony pokój w kraju. Gdyby na­
wet nasze usposobienie nie było do ■ tego 
skłonne, najprostsze zastanowienie się takby 
nam nakazywało. Powstanie jest dzisiaj nie­
możliwością; jeden jedyny batalion wystar­
czyłby, aby sto tysięcy nawet kosynierów w 
puch rozbić. Niebezpieczeństwo grozi zupeł­
nie z innej strony. Popycha się tu formalnie 
socyalizm pomiędzy ludność wiejską. Zachęca 
się naszych robotników poprostu do tego, aby 
na podstawie swobody stowarzyszać skupiali

1)

Z POD RÓWNIKA.
Jezioro Tuxpango.

I.
Jezioro to jest niewielkich rozmiarów, 

a geografowie nawet najbieglejsi nie znają 
ani długości jego, ani szerokości, ani nawet 
nazwy i zapewne nie dowiedzą się tego tak 
rychło. Leży ono na krańcu płaszczyzn go­
rącej ziemi, u podnóża pierwszych wzgórz 
wielkich meksykańskich Kordylierów, tam, 
gdzie się zaczyna klimat umiarkowany. Dłu­
gości trzech kilometrów, a dwóch szerokości 
oblewa ono z północnej strony podnóże gó­
ry, chroniącej je od silnych wiatrów w porze 
dżdżystej, dopuszczając tylko lekki wietrzyk 
idący od morza, pełny zdrowej i wzmacnia­
jącej woni słonej.

Jezioro Tuspango — które tak nazwa­
liśmy od ostatniej osady, w której znaleźliśmy 
gościnność — otoczone jest kaiłowatemi pal­
mami i krzakami okrytymi kwiatem, poza 
którymi wznoszą się wielkie drzewa roz­
maitych gatunków. Aż do godziny drugiej 
popołudniu, spokojne, gładkie, błękitne i bły­
szczące wody tego jeziora wyglądają jak złoto 
w płynie, na które nie można patrzeć bez 
oślepienia. Skoro słońce schodzi ku zachodo­
wi do morza Spokojnego, przejrzysta woda 
przybiera pozór jednolitej płyty, błękitnej 
barwy. Odźwierciedla wtedy wszystko, co się 
znajduje w około: rośliny, drzewa i krzaki, 
a prócz tego, wszystkie skrzydlate stworze­

nia latające w powietrzu, brzęczące i zata­
czające koła.

Mniej więcej pośrodku tego jeziora, w 
miniaturze, ukazuje się szeroka plama szma- 
ragdowo-zielona, utworzona przez wysepkę o 
poszarpanych brzegach, zarosłych orchideą o 
dziwnych łodygach i fantastycznych liściach, 
z których zwisają dziwaczne prawie nie do 
uwierzenia kielichy kwiatów, zupełnie odrę­
bnych, kwiatów z innego świata. Jest to 
prawdziwe dzieło natury, bez dotknięcia ręki 
ludzkiej; to jezioro, wysepka ze swoją zie­
lenią i kwiaty, są dziełem ręki nadziemskie­
go artysty, który stworzył całość zarówno 
harmonijną, pełną spokoju, poezyi i cza­
ru, i w dziele tern, osiągnął szczyt. Uj 
rzawszy po raz pierwszy ten krajobraz w 
chwili, gdy wieczór się zaczynał, gdy wszyst­
kie barwy łagodniały, zlewały się z sobą, 
przysłonięte mgłą przejrzystą, podczas gdy 
ptaszki śpiewały swoją ostatnią przed uda­
niem się na spoczynek melodyę, pomyślałem 
sobie, że dobrze by tu było żyć wraz z u- 
kochaną towarzyszką, uważając ten zakątek 
raju za świat cały, zapominając o świecie 
wraz z jego miastami, osadami, stolicami — 
a przedewszystkiem ludźmi.

Zapewne, że niezliczone załomy wiel­
kich Kordylierów bogate są w miejscowości 
pełne g rozy ; bywają miejsca wspaniałe, po­
rywające, w których natura ciągłe niespo­
dzianki gotuje różnorodnością kombinacyi i 
środków, które posiada; siłą, grozą i niewy­
czerpaną swą sztuką nie do naśladowania. 
Ale krajobraz, którym się tutaj zachwyciłem, 
pozostanie w mej pamięci całkiem osobno, 
odrębnie. Zupełnie niespodzianie, podczas gdy 
już przygotowaliśmy się do noclegu w lesie, któ­
ry badałem, mulat, mój przewodnik, Mateo, ob­

darzony wesołem usposobieniem, odgadł, że 
tuż blisko musi się znajdować polanka. Po­
szliśmy naprzód i wybornie nam się udało, 
gdyż nazajutrz, idąc wytkniętą drogą, mogli­
śmy byli obejść jezioro, wcale nie przy­
puszczając, że ono tam się znajduje i nigdy- 
byśmy nie widzieli tej uroczej miejsco­
wości, w której sądzono nam było pozostać 
dłużej, z winy jednej z wnuczek matki 
Ewy, — tak długo, że gdyśmy w trzy ty­
godnie po oznaczonym terminie do powrotu 
ukazali się w Kordowie, miano nas już za 
umarłych.

Antycypuję, idę za szybko, wracając do 
wspomnień stanowiących moją młodość, gdy 
właśnie pragnę rozpamiętywać te czasy zwol­
na, wyraz za wyrazem, przeplatając wraże­
nia niespodziankami, wypadkami a nawet 
dramatem.

Otoź opuściliśmy zagrodę Tuxpango od 
czterech dni, ja  z Mateem, z zamiarem do­
tarcia do płaszczyzn ziemi gorącej a ztam- 
tąd gościńcem prowadzącym z Yera-Cruz do 
Meksyku, dojść do Kordowy. Była godzina 
piąta wieczorem i rozpoczęliśmy zbierać su­
che gałęzie na rozpalenie ogniska, które trzeba 
było utrzymywać przez całą noc. gdy mój 
przewodnik zwróeił moją uwagę, że drzewa 
rosnące przed nami, wydawały się rzadsze 
niż te, które były po za nami, a girlandy 
lianów opływały niektóre z nich od samego 
szczytu aż do ziemi.

— Polanka, z pewnością — rzekł, pokazując 
mi dwa rzędy zębów w ustach, rozszerzonych 
uśmiechem od ucha do ucha, zębów, stano­
wiących potężną piłę, którą z łatwością prze­
gryzał liany średniej grubości, lub kości, by 
wyssać szpik, który bardzo lubił.

Poszedł naprzód, ja za nim ; ozwało 
się kilkakrotne nawoływanie ptaków i nagle 
stanęliśmy wobec niespodziewanego widoku 
jeziora, płosząc naszemi krokami stado bru- 
natnycn pelikanów. Jeżeli widok jeziora był 
dla nas niespodzianką, większą jeszcze spra­
wiła nam obecność dwóch ka.manów, któ­
rych nasze kroki wcale nie płoszyły. Kaimany 
zwykły zamieszkiwać wybrzeża wielkich bie­
gów wody, lub laguny utworzone ich wyle­
wami : obecność tych przedpotopowców na 
wysokości, na którejśmy się znajdowali, feno­
menalną prawie się zdawała. Aby miały one 
przypłynąć tutaj z okolic płaskich gorącej 
ziemi, nie można było przypuszczać. Czyżby 
można myśleć, że zostały tutaj, zapomniane 
i opuszczone przez wody, które kilka tysięcy 
lat temu przyczynimy się do kształtowania 
ziemi, na której staliśmy obecnie ?

Noe nadchodziła, woda przybierała 
czarną barwę, chociaż po nad nią unosiła się 
mgła biała, przejrzysta; z wierzchołków drzew 
odzywały się głosy ptaków, zabierających się 
do snu, których obecność nasza niepokoiła. 
Przeciągłe wycie, a raczej miauczenie rozle­
gło się nagle, a potem drugie i trzecie w 
dali. Była to przestroga, by uciekać w las 
czemprędzej, zapalić ognisko, slrzedz się do­
brze dziś w nocy i bardzo uważać nazajutrz. 
Tygrys meksykański, — oddajmy mu spra­
wiedliwość — nie rzuca się na człowieka; 
jednakże. wi8 on dobrze, iż nikła ta istota 
dobrą jest do jedzenia i w razie gdy polo­
wanie mu się nie uda, zdarza się że głód, 
ten zły doradza, podnieca jego odwagę, obu­
dzą zażartość i czyni zaczepnym.

(Ciąg dalszy nastąpi).



się razem, czynili pełny użytek z prawa o 
zgromadzaniu i o swobodzie słowa — a wła­
ściciel ziemski niech robi co chce i to za­
równo Niemiec, jak Polak. Widzi to także 
dobrze naczelny prezydent. P. Willamowitz- 
Mollenaorf zrozumiał, że właściciele ziemscy 
zarówno polscy jak niemieccy nie mogą się 
obejść bez polskich robotników z tamtej 
strony granicy i dla tego oświadczył, że jest 
rzeczą chybioną powstrzymywać dopływ tych 
robotników i że trzeba się starać uwzględnić 
tę konieczność. To oświadczenie przekręcono 
zupełnie na jego niekorzyść.

Eobią teraz wszystko, co można, aby 
panujące w kraju dobre usposobienie zniwe­
czyć. Mowy ks. Bismarcka, wypowiedziane 
po roku 1880 i w latach następnych, a za­
wierające najgwałtowniejsze ataki na Pola­
ków, rozszerzane są jako broszury, bez odpo­
wiedzi naturalnie i odpraw, jakie księciu dali 
wówczas polscy deputowani; szowinistyczne 
dzienniki niemieckie i szowinistyczne dzien­
niki polskie drukują wzajemnie podżegające 
i obrażające artykuły i t. d.

Co powiedział p. Kościelski we Lwo­
wie, może było niezbyt zręcznem ze względu 
na niego i ze względu na miejsce, w którem 
mówił, ale niezaprzeczonym jest faktem, iż 
polscy deputowani w najważniejszych kwe- 
styach, jak powiększenie wojska, zawarcie 
rossyjsko-niemieckiego traktatu handlowego, 
rządowi oddali nieocenione usługi i sprawy 
te tylko przy ich pomocy przeprowadzone 
zostały.

Nierozumne, wrogie Polakom agitacye, 
które się teraz budzą, mogą tylko do tego 
służyć, aby nam to stanowisko utrudnić i w 
końcu nawet zupełnie uniemożliwić. Ducho­
wieństwo stoi wiernie przy swoim arcybisku­
pie a opozycya nawet we własnym obozie 
nie ma odwagi otwarcie wystąpić. Nikt je ­
dnak nie może temu przeszkodzić, aby przy 
tej nieżyczliwości na jaką napotykamy, nie 
powiedziano polskiej ludności: „Widzicie,
jakie otizymujecie podziękowanie za oddane 
usługi i za ofiary, jakie złożyli wasi repre­
zentanci ! „Socyalizm, który przez czas tak 
długi szczęśliwie trzymaliśmy od nas zdaleka, 
puka głośno do naszych bram, a my rozpo­
znajemy go dobrze nawret wtedy, kiedy u- 
krywa się pod wstrętną suknią antysemi­
tyzmu. Socyalizm wszędzie jest tylko „ge­
szeftem* i osłoną egoistycznych odrębnych 
celów. Nieżyczliwością taką dla nas jest, je ­
żeli przyrzeczenie w sprawie nauki polskiego 
języka w ten sposób jest wypełniane, że wy­
glądamy na wyprowadzonych w pole, przy- 
czern zresztą nie chcę składać wyłącznej od­
powiedzialności na ministra oświaty; taką 
nieżyczliwością jest, że dokoła wzniosło się 
pięćdziesiąt domów ewangelickich dyakonis
e. k., co zresztą uważam za rzecz bardzo chwa­
lebną, a stawianie katolickich klasztorów żeń­
skich napotyka na trudności, które wogóle 
usuwać się dają tylko przy wielkiej stracie 
czasu.

Także i polska propaganda na Górnym 
Szląsku, nie jest naszem dziełem, lecz tylko 
owocem tej fałszywej polityki. Nie pochwa­
lam polskiej propagandy na Górnym Szląsku, 
bo terytoryum to pod względem prawnopań- 
stwowyrn od pięciu czy sześciu wieków od­
dzielone zostało od P o lsk i, wówczas zatem, 
kiedy uczucia narodowego w naszem zrozu­
mieniu wcale nie było. Nie ma tam przeto 
podstaw do budzenia polskiego uczucia naro­
dowego w dniach dzisiejszych. Mogę jednak 
w danych okolicznościach pojąć tę propa­
gandę ; a właśnie reprezentanci wrogiej Po­
lakom polityki wiążą rui ręce, tak, iż nie 
mogę przeszkodzić te m u , co się dzieje na 
Górnym Szląsku.

Rumor w Memczech przeciw 
Polakom.

Mowa cesarza Wilhelma w Toruniu, 
rozwiązała usta liberalnej niemieckiej prasy, 
która czekała tylko na pierwszą lepszą spo­
sobność, aby uderzyć na Polaków z całą za­
ciekłością. Powstał zatem w tej prasie tak 
gwałtowny, jak nigdy może przedtem krzyk 
nienawiści i złości, a hamowane dotychczas 
cokolwiek instynkta, objawiły się z całą o- 
twartością w słowie i piśmie. Tę niesłychaną 
anti-polską hecę, prowadzą prawie wyłączni > 
liberalno-protestanckie dzienniki, a jest ona 
tern większą zagadką, że ze strony Polaków 
absolutnie nic takiego nie zrobiono, coby u- 
sprawiedliwiało ten nagły wybuch złości i 
zawiści. Wobec tego nasuwa się przypuszcze­
nie, że istnieją jeszcze inne pobudki, lepiej 
wyjaśniające ten patologiczny stan liberalne­
go stronnictwa.

Otóż nie ulega wątpliwości, że „kwe- 
stya polska“ stała się wygodnym pretekstem 
dla bismarkowskiej opozycyi, by przypuścić 
szturm do hr. Oaprivi’ego i jego otoczenia. 
Znienawidzona polityka „nowego kursu" za­
częła się ustalać, a wszelkie napaści prze­
ciwko niej wymierzone nie miały powodze­
nia. Przeciwnie hr. Capriyi może się już po­
szczycić takimi sukcesami, jak przeprowadze­
nie ustawy wojskowej i traktatów handlo­
wych, które zawdzięcza wyłącznie sobie i
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zaufaniu, jakie umiał wzbudzić u większości 
parlamentu. Gdy zatem ani agrarna, ani anti- 
semicka agitacja nie odniosły skutku, „pu­
stelnik z Friedrichsruhe", do którego udano 
się o pomoc, rzucił hasło o zgubności pol­
skiej polityki nowego kanclerza; hasło to zna­
lazło łatwy oddźwięk w najbardziej szowini­
stycznych kołach Niemiec.

Mowa toruńska cesarza Wilhelma nie 
została dotychczas ogłoszona ani urzędowo, 
ani półurzędownie. Reichsanzeiger donosi je ­
dynie, że cesarz odpowiedział łaskawie na 
przemówienie burmistrza, podziękował za 
świetne przystrojenie miasta i polecił wyra­
zić podziękowanie ludności. Dla wyjaśnienia 
tego urzędowego milczenia posłuży może do­
niesienie z Torunia, że wedle oświadczenia 
pewnego wysoko postawionego urzędnika, 
zawarte w mowie napomnienie Polaków nie 
było przygotowane, tak jak mowy w Królew­
cu i Maiborgu.

Powodu do toruńskiej mowy cesarza, 
wedle Thorner Ztg., należy szukać w Toru­
niu samym, a musi on pochodzić z najśwież­
szej przeszłości, gdyż jeszcze w czasie uro­
czystości w Maiborgu deputowany do parla­
mentu z Torunia, p. Slaski, jakoteż inny 
Polak z okolicy Torunia, otrzymali zaprosze­
nie do cesarskiego stołu i zostali posadzeni 
na honorowych miejscach. Ludność polska w 
Toruniu żywy wzięła udział w dekorowaniu 
domów i utworzeniu szpaleru na przyjęcie 
cesarza. Winę całą zwala Thorner Ztg. na 
Gazetę Toruńską, która w ostatnim czasie 
pod nowym redaktorem miała zamieszczać 
rzekomo gwałtowne artykuły przeciwko ce­
sarskim urzędnikom, którycU nazwała „krną­
brnym i1* sługami, bogacącymi się na koszt 
cesarza. Z lwowską mową p.Kościelskiego - -  
pisze Thorner Ztg. — nie stoi mowa cesar­
ska w żadnym związku.

Tym pismom , które ostatnią mowę ce­
sarza starają się wyzyskiwać przeciw hr. Oa- 
privi’emu, odpowiada w formie polemiki ze 
Schlesische Ztg. w ten sposób dep. Eichter 
we Freis. Ztg. „Kto pamięta wszystkie od­
znaczenia, jakiemi cesarz obsypał mianowi­
cie osobę dep. Kośeielskiego, nie może być 
w wątpliwości, że jeżeli która część polityk?', 
to właśnie dotychczasowa względem Polaków 
odpowiada najzupełniej zapatrywaniu cesa­
rza. Po raz pierwszy też Schlesische Ztg. o- 
kazała przytem zgodność z księciem Bis­
marckiem. Cały artykuł Schlesische Ztg. do­
wodzi wyraźnie, jak dawne stronnictwa kar­
telowe sądzą, że teraz za pomocą kwestyi 
polskiej będzie można skonstruować najsku­

teczniejszą machinę, celem pogrążenia hr. 
Caprivi’ego w przepaści."

Nordd. Allgemeine Zeitung wyszydza u- 
siłowauia, zmierzające do tego, aby toruńską 
mowę cesarza wyzysKać przeciwko hr. Oa- 
privi’emu. „Polityka polska cesarza jest trwała. 
Cesarz i nadal, jak to powiedział w Toru­
niu, nie będzie naszym Polakom odmawiał 
swej łaski i życzliwości, jeżeli się będą czuli 
i zachowywali jako pruscy poddani , a tak 
samo też i nadal, jak dotychczas, nie omie­
szka ich ostro skarcić, gdy zboczą z tei pra­
wej drogi."

Bismarckowskie Beri. N .  Nachrichten 
podały w tych dniach następującą histo­
ryjkę :

„Pomiędzy niemieckimi członkami po­
znańskiego sejmu prowincjonalnego obiega 
następująca wiadomość: Przed kilku tygo­
dniami zapytał kanclerz Ezeszy, hr. Caprivi, 
pewnego pana osiadłego w W. Ks. Poznań- 
skiem , czy nie doszło jeszcze do tego, aby 
tam można obsadzać landratury Polakami. 
Jest to zamiarem cesarza i odpowiadałoby 
także jego własnym życzeniom. Na odpo­
wiedź, że w takim razie lepiej już zaraz od­
budować Królestwo Polskie, miał odeprzeć 
kanclerz Ezeszy: „Pan także jesteś polako­
żercą — z Polakami można żyć bardzo do­
brze."

Wiedeńskie biuro korespondencyjne o- 
trzymuje telegram z B erlina, stwierdzający 
na podstawie najlepszych informacyj, iż cała 
powyższa historyjka jest od początku do koń­
ca zmyśloną.
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K K O I I K A
Lwów, 28 września.

— Kuch towarzyski. Do Lwowa przy­
byli celem zwiedzenia Wystawy : prof. dr. Bro- 
wicz z Krakowa, p. Szlachtowski b. prezydent 
miasta Krakowa, lir. Scipio dyrektor Towarz. 
Wzaj. Ubezpieczeń, hr. Mostowscy, Władysławo­
wie ks. Lubomirsey.

Przedwczoraj odbył się na Wystawne ban­
kiet dla p. Meesensefiego generalnego sekretarza 
Banku austro-węgierskiego; wzięli w nim udział 
członkowie Izby handlowej i przedstawiciele Ban­
ków lwowskich. P. Marchwicki wzniósł toast na 
cześć gościa, który nie zapomniał o swojem pol- 
skiem pochodzeniu. P. Mecsensefi odpowiedział 
po polsku na cześć Wystawy i jej Dyrektora.

— Capstrzyk urządza dziś wieczór o 
godzinie 7 l/s nowozorganizowana kapela rze-

września 1894.

mieślnicza, jako w dzień wigili św. Michała pa­
trona Galicyi.

— Musztra doroczna lwowskiej stra­
ży pożarnej odbędzie się dnia 80 września
b. r. o godzinie 3 popołudniu w dziedzińcu ra­
tuszowym. Dla publiczności wstęp wolny.

—  W Panoramie polskiej plac Hali­
cki 1. 12 obecnie Londyn. Jestto jedna z najbar­
dziej interesujących seryj, daje bowiem dokładne 
wyobrażenie tego olbrzymiego miasta. Serya ta 
potrwa czas krótki.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Jana Zengtellera (Zdory) przedwcześnie zgasłego 
literata i dziennikarza, złożyli dalej na cel dobro­
czynny: p. X. Z. 2 zł., a z dyrekcyi Wystawy 
p. N. N. oprócz wykazanych wczoraj 20 zł. 
dodatkowo 3 zł. 25 ct. — razem z wykazaną 
poprzednio kwotą (116 zł.), =  121 zł. 25 et

— Śluby. Z Paryża donoszą, iż książę 
Andrzej Poniatowski zaślubia pannę Spirey z 
San-Francibco. Starszy brat księcia Andrzeja, 
książę Karol, od lat sześciu żonaty jest z boga­
tą Amerykanką, panną Maud Ely Goddard.

Dnia 29 b. m. odbędzie się w Warszawie, 
w kościele po-karmelickim na Lesznie ślub pana 
Stanisława Keniga, syna nestora dziennikarstwa 
warszawskiego, z panną Matyldą Zwolińską, 
córką Antoniego i Michaliny z Eogalewiczów.

— Trąbki. W poniedziałek i wtorek d. 
1 i 2 października obchodzą izraelici święta uro­
czyste „Trąbki", a zarazem nowy rok 5.655, 
1 i 2 Eozchaszana oraz pierwszy dzień miesiąca 
Tyszy.

— Z obserwatoryum c. k. SzkołjJ po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 września. Baro­
metr opada.

W ubiegłej aobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 września do 12 w południe 
dnia 28 września b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 4‘7 m/sek., nie­
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgo­
tne (78 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 3 2  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-14'0°0., najwyższa —(-19 8°0. wczoraj popo­
łudniu, najniższa —|—11 • 7 °0. w nocy.

Wczoraj popołudniu i wieczór padał 
deszcz, następnie wypogodziło się, dziś rano 
deszcz.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 w m .

Prognoza na dobę 29 wrześni? bieżącego 
roku (od północy do północy). Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sok.; średnia 
temperatura doby obniży się do -f8°0 ., niebo 
będzie przewnżaie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 75 pro-im opad, deszcz cłi .ń- 
lowy, zresztą pogodnie.

— Straszliwy dramat rozegrał się w 
pobliżu Bar le-Duc we Francyi. W poniedziałek 
młoda ośmnastoletnia Elodya Giroux udała się 
w pole, za nią podążył Eugeniusz Demange. 
Między dwojgiem młodych nastąpić musiała kłó­
tnia, następnie walka. Demange uderzeniem mło­
ta w głowę pozbawił towarzyszkę swą żyeia. 
Ciągnął następnie ciało ofiary na przestrzeni 30 
metrów, poczem ukrył je pod pękiem chrustu, 
gdzie odznaleźli je rodzice późnym wieczorem. 
Sam zaś udał się ku kolei i położył się na szy­
nach w pobliżu wioski Foins na linii Paryż- 
Arricourt. Ciało straszliwie poszarpane i posie­
kane odnaleziono nazajutrz.

—  Poezye o Dantem. Erudyt włoski, 
znany także jako powieścmpisarz i podróżnik, p. 
Carlo del Bslzo, poświęcił się od lat kilku cie­
kawej pracy. Pod tytułem „Poezye tysiąca auto­
rów o Dantem Aligheri" postanowił ogłosić zbiór 
wierszy i urywków poetycznych, do jakich na­
tchnął innych ludzi twórca „Boskiej Komedyi". 
Znane są niezliczone komentarze, których Dante 
był przedmiotem, nikt nie podejrzywał wszakże, 
iżby tyle wywołał liryzmu. Dzieło p. del Balzo 
przybiera stopniowo rozmiary encyklopedyi. Pra­
cuje on obecnie nad czwartym tomem (około 
2.500 stron) a jest dopiero w pierwszej połowie 
XYI. wieku i przy setnym dziewięćdziesiątym dzie­
wiątym poecie. Przypuszczając, że ten stosunek 
się powiększy, będzie potrzebował jeszcze szesna­
stu tomów (około 10.000 stron) dla urzeczywi­
stnienia swego programu. Praca to nie mała, za 
którą dantologowie wdzięczni będą p. del Balzo, 
gdyż odnalazł mnóstwo poezyj i urywków nader 
ciekawych. Dzieło powyższe wydane będzie w 
nader ograniczonej liczbie egzemplarzy i zajmie 
niewątpliwie poczesne miejsce we wszystkich bi­
bliotekach dantejskich, których jest nie mało na 
świecie.

—  Wierność historyczna. W tych 
dniach jeden z bulwarowych teatrów w Paryżu 
wystawił nową sztukę p. t. „Adam i Ewa“ . 
Na afiszach, ogłaszających o tem, wydrukowane 
było; „Dziś wieczór pierwsze przedstawienie 
sztuki „Adam i Ewa" z muzyką i tańcami. Ko­
stiumy współczesne".

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 -wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby.

— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich i. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu

z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. DzieduszycMch (Tea­
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od
4 —8 wieczorem. —  Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maj? 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkich 
gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
(opigii) otwarte codziennie od 9—1 rano.

—  Widowiska w mieście. Panorama 
polska (Plac Halicki .1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 77s wieczorem. — Teatr letni o godz 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

— Obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12 — 1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu.
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Italii tracIo-artfstwE
Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 

po raz dziesiąty w tym sezonie „Ciotka Karo­
la" (Charley’s Tanie) krotochwila w 3 aktach 
Tomasza Brandona.

Jutro, w sobotę popołudniu „Hulaj dusza", 
widowisko sceniczne w 8 obrazach ze śpiewami i 
tańcami, osnute na podaniach narodowych przez 
Adolfa Walewskiego.

Wieczorem o godzinie 8 „Halka", opera 
narodowa w 4 hktaefi Stanisława Moniuszki. 
Występ p. Aleksandra Myszugi i Gabryela Gór­
skiego.

W niedzielę popołudniu o godz. 724 „Mąż 
w powijakach", krotochwila w 3 aktach przez 
Antoniego Siemaszkę.

Wieczór o godzinie 8 „Straszny dwór", 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo­
niuszki. Występ panny Eugenii Strassera, oraz 
pp. Aleksandra Myszugi, Gabryela Górskiego i 
Henryka Kowalskiego.

W poniedziałek „Dwór we Władkowicach" 
komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

Zjazd przyrodników w Wiedniu.
W dalszym ciągu miał odczyt Boltzman, znakomity 
prof. matematycznej fizyki w Wiedniu; w zajmują­
cym wykładzie mówił o powietrznej żegludze, streścił 
on wszystkie uczynione w tym kierunku usiło­
wania i stwierdził, że rozwiązanie problematu 
żeglugi powietrznej nietylko jest możliwe, ale 
według wielkiego prawdopodobieństwa już w kró­
tkim nastąpi czasie.

Na przedwczorajszem posiedzeniu mówił 
Klein z Getyngi o Eiemanie i jego znaczeniu 
dla matematyki a prof. Forel, znany prof. cho­
rób nerwowych w Zurichu miał odczyt p. n. 
Mózg i dusza.

Odczyty o leczeniu dyfteryi zapomocą in- 
jekcyi, wygłoszone w Peszcie a obecnie w Wie­
dniu, wywołały olbrzymie wrażenie. Sławny le­
karz chorób dziecęcych raaca Dworu Widerho- 
fer, w rozmowie prywatnej wyraził się, że ten 
nowy środek wielkiej jest doniosłości. W jego 
szpitalu próbowano już tego środka a rezultat 
musi być uważany za korzystny; obecnie zaczną 
już w Wiedniu wyrabiać surowicę krwi dla le­
czenia dyfteryi.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 27 września.)
Na wstępie posiedzenia, pod przewo­

dnictwem p. prezydenta Mochnackiego, od­
czytał sekretarz Kady, radca Lukas, list ar- 
tysty-rzeźbiarza Bełtowskiego, który ofiaruje 
swą grupę alegoryczną, wystawioną w pała­
cu sztuki na Wystawie, gminie m. Lwowa. 
Uchwalono wyrazić artyście podziękowanie. 
Po odczytaniu zaproszeń na popis ochotniczej 
straży ogniowej i na zjazd Towarzystwa o- 
grodniczego, przedstawił referent dr. Byk 
sprawę budowy szkoły kadeckiej we Lwo­
wie. Na podstawie wniosku referenta uchwa­
lono upoważnić p. prezydenta do zawiado­
mieniu Ministerstwa wojny, iż gmina gotowa 
jest przystąpić do budowy szkoły kadetów i 
uprasza o wysłanie delegatów, celem nawią­
zania bliższych w tej sprawie rokowań.

Przyjęto następnie do wiadomości ko- 
laudacyę budowy domu administracyjnego
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przy zakładzie dla nieuleczalnych im. Biliń­
skich, tudzież kolaudacyę budowy szkół im. 
Konarskiego i Piramowicza.

Sprawę zmiany aktu iu n d cy i stypen- 
dyjnej Bomana Ducheńskiego (przedstawioną 
przez referenta dr. Dziędzielewicza) odroczo­
no na wniosek p. Michalskiego, z poleceniem 
wydrukowania statutu z uwidocznieniem pro­
ponowanej zmiany. Idzie mianowicie o to, 
źe ś. p. Ducheński przeznaczył pewną kwotę 
na stypendya dla sierót, katolików, uczących 
się jakiegoś rzemiosła i uczęszczających do 
przemysłowej szkoły. Dziś atoli, od czasu za­
łożenia państwowej szkoły przemysłowej, wie­
lu uczniów uczęszcza do niej i uczy się tam 
rzemiosła, nie będąc wcale w terminie. Owóż 
referent proponuje, aby stypendya zfundacyi 
ś. p. Ducheńskiego mogli otrzymywać także 
ci uczniowie szkoły przemysłowej, którzy tam 
uczą się rzemiosła, a nie są nigdzie w ter­
minie

Na posiedzeniu poufnem udzieliła Bada 
urlop 6-tygodniowy p. prezydentowi miasta 
na wyjazd do Karlsbadu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a rg  zbożow y.

lu stagnacja zupełna. Wyborowe gatunki 
dochodzą do 35 zł.

OSTATNIA POCZTA
Wiedeński zjazd przyrodników nie­

mieckich uchwalił odbyć przyszły zjazd w 
Lubece. Senator Bremer z Lubeki podzięko­
wał za ten zaszczyt, wyświadczony miastu. 
W roku 1896 projektowany zjazd w Dann- 
stadzie, w roku 1897 w Brunszwiku, w 1898 
roku w Wiirzburgu, a w roku 1899 w Lipsku. 
W końcu wybrano pierwszym przewodniczą­
cym zjazdu Wislicenusa z Lipska, drugim 
Ziemssena z Monachium, trzecim Langa z 
Wiednia.

Wczoraj w południe odbyło się świe­
tne przyjęcie uczestników zjazdu przyrodni­
czego u burmistrza Griibla na ratuszu. Na 
przyjęcie przybyło bardzo wiele wybitnych 
osobistości, między innymi P. Minister Bac- 
quehem. Przyjęcie, które trwało kilka godzin, 
rozpoczęło się oglądaniem zbiorów miejskich.

Według Politisćhe Corretpondenz są 
wszelkie widoki, że sesya delegacyjna będzie 
mogła być zamknięta już w końcu przyszłe­
go tygodnia.

Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
październiku zwołana będzie w rossyjskiem 
ministerstwie spraw wewnętrznych specyalna 
narada w sprawie zorganizowania stałego za­
rządu robót publicznych. Wielu gubernatorów 
oświadczyło się za tym projektem.

Z Petersburga telegrafują do K oln Ztg. 
pod d. 26 b. m .: Po niepokojących pogło­
skach, jakie przez kilka dni nadchodziły tu 
ze Spały, otrzymano wczoraj wiadomość, iż 
car wyjechał na godzinę do kniei i polowa­
nie pokrzepiło go. Twierdzą, iż car potrze­
buje kuracyi mlecznej; wogóle za poradą 
Zacharina, mleko stanowi obecnie główne 
jego pożywienie. Stan zdrowia w. ks. Jerzego 
przedstawiają, jako mniej zadawalający.

Następca tronu włoski udaje się do Flo- 
rencyi, celem objęcia komendy nad dywizyą; 
zdaje się, że wi rótce nastąpią zaręczyny księ­
cia i to z księżniczką angielską.

Agencya Stefaniego donosi z Tangeru : 
Włoski statek wojenny „Etruria,“ któ­

ry przybył do Casablanca podczas popłochu, 
wywołanego tam przez ostatnie rozruchy, 
skutecznie przyczynił się do przyprowadze­
nia porządku. Komendant zgromadził dokoła 
siebie ciało konsularne i ofiarował opiekę 
wszystkim Europejczykom bez różnicy pocho­
dzenia. Wszyscy uwierzytelnieni europejscy 
posłowie oddają pełne pochwały zachowaniu 
się komendanta.

Charles Chamberlaina miał mowę w 
Lead, w której powiedział, że klucz polityki dzi­
siejszego rządu leży w absolutnej i upoka­
rzającej zależności od posłów irlandzkich. H a­
słem rządu je s t: Precz z Izbą lordów! Na­
stępnie dowodził, że Izba wyższa zarówno 
jest potrzebna jak Izba niższa dla rozwoju 
Anglii.

Wiedeń, 28 września. Członkowie kon­
gresu niemieckich przyrodników i lekarzy 
byli wczoraj wieczorem jako goście Najj.

Pana podejmowani w zamku cesarskim. W za­
stępstwie Najj. Pana przyjmował gości Najd. 
Arcyksiążg Karol Ludwik w sali redutowej. 
Na przyjęciu byli także PP. Ministrowie hr. 
Falkenhayn, markiz Bacquehem, dr. Plener 
i dr. Madeyski oraz naczelnicy władz. Nujd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik rozmawiał z wielu 
gośćmi i uprzejmie podawał rękę. Przyjęcie 
trwało półtora godziny.

W ied eń , 28 września. Według donie­
sienia dzienników, Najd. Arcyksiążę Karol 
Ludwik podczas wczorajszego przyjęcia człon­
ków kongresu przyrodników mówił z rossyj- 
skim lekarzem, dr. Pell z Petersburga, o sta­
nie zdrowia cara. Jego Ces. Wysokość wy­
raził mniemanie, że car jest znużony pracą 
i źe widocznie cierpi także wskutek następstw 
przebytej przed laty influenzy, że jednak 
jest nadzieja, iż wkrótce odzyska zdrowie 
całkowicie.

Budapeszt, 28 września. Wielka ko- 
misya magnatów przyjęła po ogólnej i szcze­
gółowej rozprawie projekt ustawy o prowa­
dzeniu metryk przez państwo.

Budapeszt, 28 września. Wczoraj przed­
południem odbyła się pod przewodnictwem 
arcybiskupa Yaszaryego konferencya bisku­
pów, w której wzięli udział wszyscy węgier­
scy książęta Kościoła. Po bardzo ożywionej 
dyskusyi powzięto zgodną uchwałę co do ak- 
cyi, jaka ma się w przyszłości odbywać na 
polu kośeielno-politycznem. Uchwała będzie 
utrzymaną w tajemnicy. Konferencya za­
mknięta.

Bukareszt, 28 września. Wracający 
z Konstancyi uczestnicy kongresu studen­
ckiego urządzili tu manifestację i zamierzali 
wygłosić pulicznie mowy. Rząd dla przeszko­
dzenia manifestacyi wysłał wojsko, które n a ­
trafiło na opór tłumu, podżeganego przez li­
beralnych. W bójce, która się wywiązała, 
kilka osób zostało skaleczonych a kilka are­
sztowano.

Shanghai, 28-go września. Wodzowie 
chińscy zwalają na siebie nawzajem odpo­
wiedzialność za ostatnią klęskę. Jeden z ka­
pitanów stracony został za tchórzostwo. 
Zdaje się, iż nastąpią jeszcze dalsze egzeku- 
cye. Admirał Sing obwinia wszystkich swoich 
oficerów i oświadcza, że w czasie bitwy na 
rzece Jala siedm okrętów trzymało się roz­
myślnie w ukryciu.

L w ó w , 27 w rześnia: pszenica nowa 
6-25 do 6-60, stara 6'25 do 6'60, żyto nowe 
4 75 do 5T0, stare 4'75 do 5T0, jęczmień brow. 
5’— do 5 75, jęczmień pastewny 4‘— do 4-25, 
owies stary —•— d o — , owies nowy 5 '— 
do 5-50, rzepak nowy stacyami 8‘75 do 
9 25, groch 5-—■ do 7’50, wyka 4 50 do 5’—, 
nasienie lniane —■■ — do — •— , nasienie ko­
nopne — ■— do — , bób —•— do — •— 
bobik 4*— do 4'50, hreczka— •— d o — •— , 
koniczyna czerwona 40"— do 48'— , biała 
60 '— do 8 0 '—, szwedzka 50'— do 60'— , 
kminek — do — '—, anyż —•—  do —•— , 
kukurudza stara —•— do — •—, nowa — ~  do 
— , chmiel 2 5 '— do 30'— , spirytus — ■— 
do —■■—, W aranty na wrzesień — •— do

Ruch na targu zbożowym słaby. — Po­
szukiwane : jęczmień z gotową dostawą w 
przednim gatunku, konicz biały. — W chmie­

Wczoraj przedpołudniem rozpoczęła się 
w pałacu prymasowskim w Budzie konferencya 
członów episkopatu węgierskiego. Biorą w 
niej udział prawie wszyscy arcybiskupi i bi­
skupi węgierscy, z wyjątkiem tych, którzy 
zatrudnieni są pracami w komisyi Izby ma­
gnatów.

W obec artykułów różnych dzienników, 
wysnuwających z ostatnich przemówień cesa­
rza Wilhelma wnioski co do zmiany kierun­
ku polityki, stwierdza półurzędowa Kordd. 
Allgemeine Zeitung z całą stanowczością, że 
wszelkie kombinacye co do zmiany osób i 
kierunku polityki obecnego rządu są najzu­
pełniej bezpodstawne. Doradcy cesarza po­
siadają zaufanie monarchy, a kierunek poli­
tyki rządu jest jasno wytknięty i nie ma ża­
dnego powodu zbaczania z niego pod jakim­
kolwiek względem.

"W  "ST T  J L .  " W  - A . .

WYSTAWA MASZYN.
III.

( Polskie i obce firmy z po za Galicyi).
Firm y polskie zagraniczne zajmują na 

wystawie maszyn bezwątpienia jedno z naj­
celniejszych miejsc, a stosuje się to przpde- 
wszystkiem do głośnej firmy H. Cegielskie­
go w Poznaniu, która utrzymuje swój zakład 
fabryczny na pierwszorzędnej stopie i nie 
tylko stawia skuteeznie zapory przypływowi 
obcych fabrykatów do Księstwa Poznańskie­
go, lecz sama zaopatruje wiele okolic nie­
mieckich, a nawet za granicę swoimi wyro­
bami. Zakład p. Cegielskiego założony w r. 
1846, chociaż obejmuje najrozmaitsze gałę­
zie przemysłu wielkofabrycznego, to przecież 
główną jego specyalnością jest wyrób narzę­
dzi rolniczych wszelkiego gatunku. Wystawa 
tych narzędzi w hali maszyn przedstawia się 
nadzwyczaj wspaniale. Znajdujemy tu prze- 
dewszystkiem niezmiernie dokładnie w szcze­
gółach wykonaną lokomobilę ośmiokonną i 
parową młoearnię z kieratem i trybową; 
wszystkie te okazy mogą śmiało współzawo­
dniczyć z podobnymi zagranicznymi, które 
widzimy w oddziale wystawców obcokrajo­
wych. Mamy tu również i angielską sieczkar­
nię parową, inne ręczne i konne, dalej sie- 
wniki, grabiarki, wialnie, sortowniki i t. d. 
Głównie jednak uderza bogata koleeya płu­
gów najrozmaitszych systemów, z których 
pług dwuskibowy patentowany otrzymał już 
na naszej Wystawie srebrny medal, podczas 
konkursu pługów odbytego w czerwcu b. r. 
na polach w Żubrzy.

Niezwykle ruchliwą jest działalność fa­
bryki także w dziedzinie urządzania gorzelń, 
mączkarń i mleczarń. Mleczarnia z centry­
fugą, przerabiająca dziennie 200 -8 0 0  litrów 
mleka, kompletnie gotowa, która już była w 
ruchu na Wystawie, znajduje się w osobnym 
pawiloniku na placu, tuż przed pawilonem 
Kółek rolniczych.

Prócz tego fabryka wystawiła kocioł 
parowy bez maszyny, na kołach systemu lo- 
komobilowego, ze zbiornikiem na parę i ko­
minem, z dwojakim rusztem, do palenia wę­
glem lub drzewem. Kocioł ten, posiadający

powierzchni ogrzewalnej około 20 metrów 
kwadratowych o ciśnieniu sześciu atmosfer, 
zastosowany jest do wiertnictwa, a jak twier­
dzą znawcy, przewyższa tego rodzaju kotły 
sprowadzane z fabryk niemieckich.

Niemniej zaszczytnie jak zakład p. Ce­
gielskiego reprezentuje na Wystawie prze­
mysł fabryczny w Poznańskiem „Lejarnia 
żelaza, fabryka machin i kotłów parowveh 
Urbanowski, Romoeki i Sp. w Poznaniu", 
założona w roku 1873 Fabryka ta zajmuje 
się głównie urządzaniem gorzelni, których 
wprowadziła w ruch już wiele, a zawsze po­
trafiła się wywiązać jak najlepiej ze swoje­
go zadania'. Z wystawionych przedmiotów 
zasługuje przedewszystkiera na uwagę ma­
szyna leżąca, będąca w ruchu, zbudowana 
źwięźle i z tego powodu bardzo dogodna, 
dalej gniotownik, kolumna zacierowa, lutro- 
wnica, pompa parowa, wentyle i ruszty i tym 
podobne aparaty, których wykonanie zdaniem 
znawców składa najpochlebniejsze świadectwo 
fabryce

Oprócz dwóch powyższych zakładów 
poznański przemysł fabryczny reprezentowa­
ny jest jeszcze okazami, pochodzącymi z fa­
bryki wyrobów metalowych pp. Stanisława i 
Karola Krysiewiczów. Fabryka ta wystawiła 
między innymi przyrząd miedziany odpędo­
wy, zestawiony zupełnie do używania, a skła­
dający się z kolumny zacierowej i lutrowej, 
kondenzatora i chłodnika, wraz ze wszyst- 
kiemi rurami, wentylami, kurkami i t. d.

Z Królestwa Polskiego nadesłali ekazy 
ze swoich fabryk: elektrotechnik p. Piotr Mu­
szyński w Warszawie i p. Jan  Arkuszewski, 
posiadający w Łodzi fabrykę ogrzewalń cen­
tralnych i aparatów.

Jednogłośnem jest zdanie, iż dział mię­
dzynarodowy maszyn wszelkiego rodzaju jest 
tak bogatym, iż z drugim podobnym trudno 
się spotkać na wystawie prowineyonalnej. 
Wszystkie głośne firmy w Węgrzech, Cze­
chach, Niemczech, a nawet, w dalszych k ra­
jach są tu reprezentowane wyrobami naj­
przedniejszego gatunku. Naturalnie, nie mo­
żemy tutaj przechodzić działu tego szczegó­
łowo, lub nawet wymienić głośniejszych firm, 
bo nawet nieco tylko obszerniejsze traktowa­
nie tej dziedziny Wystawy lwowskiej, wy­
magałoby rozszerzenia niniejszego artykułu 
do nadzwyczajnych rozmiarów. Musimy tedy

ograniczyć się na kilku pobieżnych nota­
tkach .

Filia lwowska głośnej w świecie fabry­
ki maszyn rolniczych pod firmą Clayton i 
Shuttleworth (Lincoln - Wiedeń), urządziła 
własny pawilon i zapełniła go mnóstwem 
wyrobów, jak lokomobilami poprawnemi wła­
snej najnowszej konstrukcyi, młociarniarai, 
młynkami do czyszczenia zboża, pługami, 
siewnikami, plewaczami, angielskiemi narzę­
dziami rolniczemi i tym podobnymi przed­
miotami, stanowiącymi nieocenioną siłę po­
mocniczą w gospodarstwie rolnem.

A eóż powiedzieć o wystawie zbiorowej 
oddziału węgierskiego, urządzonego w osobnej 
hali za staraniem węgierskiego ministra han­
dlu? Niezmierny kłopot, gdzie zwrócić się 
najpierw, co podziwiać, w jakim kierunku 
prowadzić studya. Nasi sąsiedzi zakarpaccy 
nie szczędzili trudów, aby przedstawić swój 
przemysł fabryczny w świetle jak najkorzy- 
stniejszem i dopięli celu. Dali nam dokładny 
obraz bogactwa, wszechstronnej wytwórczości 
na polu fabrycznem a pragnąćby tylko na­
leżało gorąco, aby ich wystawa wpłynęła na 
ducha przedsiębiorczości w naszym kraju. Li­
czne medale i inne odznaki honorowe, jaki­
mi nagrodzili sędziowie nagromadzone w od­
dziale węgierskim przedmioty, stwierdzają o- 
gólny sąd pochlebny o wystawie węgierskiej. 
W śoisłein sąsiedztwie z węgierską, urządziło 
wystawę zbiorową galicyjskie akcyjne Towa­
rzystwo handlowe. I tutaj także mnóstwo wy­
tworów przemysłu fabrycznego z po za Ga- 
lieyi, wykonanych z pedanteryą i budzących 
formalną zazdrość, że to wszystko nie pocho­
dzi z naszego kraju.

W hall maszyn i innych pawilonach 
najbliżsi nasi sąsiedzi, fabrykanci z Bielska 
przedstawili się nam z najświetniejszej stro­
ny. Ogólną zwracają uwagę przyrządy do de- 
stylacyi zacieru systemu własnego, oraz przy­
rząd zacierny z chłodnikiem Juliusza Quisse- 
ka i Augusta Gepperta. Fabryka ta zajmuje 
się wyłącznie urządzeniami fabryk spirytusu 
i gorzelń. Piękne są również wyroby fabryki 
pod firmą Emil Twerdy, zajmującej się głó­
wnie urządzaniem tartaków. Mamy też tutaj 
dwie maszyny parowe ze sterowaniem i bez 
sterowania, oraz narzędzia używane w tarta­
kach, w których zwraca na siebie uwagę 
wielka piła ramowa do rznięcia desek.

Z nadzwyczajnein zajęciem przypatru­
jemy się najrozmaitszym wyrobom nadesła­
nym z Wiednia, Berna, Pragi, Graeu, Frank­
furtu nad Menem i t. d. i t. d , zatrzymu­
jemy się nieco dłużej przy przedmiotach na­
desłanych ze sławnej fabryki wagonów i ten- 
derów, maszyn, kotłów, odlewni i walcowni 
Ringhoffera (Praga-Smichow) a niemniej przy 
wystawie Towarzystwa nadzoru i ubezpiecze­
nia kotłów parowych i kończymy naszą wę­
drówkę po pawilonaah i halach napełnionych 
produktami geniuszu ludzkiego, przedsiębior­
czości, pracowitości jednostek i ogółu w tej 
błogiej nadziei, że gdy po latach wielu po­
wtórzą się piękne dnie, jakie obecnie prze­
bywamy, w paw ilonacu, w których teraz 
króluje przemysł obcy, zawarczą koła ma­
szyn sporządzonych wyłącznie we fabrykach 
krajowych. ( = )

NAG BO DY.
Przystępując do ogłaszania dalszych na­

gród, przyznanych wystawcom powszechnej 
Wystawy krajowej, winniśmy zaznaczyć, że 
znaczna część najpoważniejszych firm krajo­
wych ogłosiła się hors concours, że zatem, 
mimo najzaszczytniejszego ocenienia ich wy­
robów, nie mogły im być nagrody przyzna­
ne, że nadto c. k. Rząd i Wydział krajowy 
ogłosiły wystawy swe zbiorowe z zakresu ko- 
munikacyi, dóbr państwowych i regaliów, szkoły 
państwowe, szkoły przemysłowe uzupełnia­
jące i zawodowe, szkoły rolnicze i t. d., jako 
stojące po za konkursem. Dla tych instytu- 
cyi publicznych i dla wzmiankowanych firm 
prywatnych uchwalały komisye jurorów i ko­
mitet sędziów uznania i podziękowania pi­
śmienne za uświetnienie Wystawy swym 
współudziałem i przekazały dyrekcyi Wysta­
wy stosowne wyrażenie im tego podziękowa­
nia. Ogłoszenie tych podziękowań będzie 
przeto w swoim czasie do wiadomości pu­
blicznej podane.

Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzym ali:

Dyplom honorowy Ministerstwa handlu:
1. Gulcher i Stermckel — Biała — za 

wyroby sukiennicze znakomitej jakości.
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Dyplom honorowy komitetu W ystaw y :

2. Sanguszko ks. Roman — Sławuta — 
Zra wyroby sukiennicze i koce najlepszej ja­
kości. 3. Rayscy Jan Nep. i Joanna — Pa­
ryż — za hafty artystyczne wykonane igłą 
na kanwie i tkaninach. 4. Griinspan J. — 
Andrychów — za znakomite wyroby baweł­
niane. 5. Popper Leopold i Spółka — Bia­
ła  — za bardzo dobre sukna.

Żłoty medal komitetu W ystawy:
6. Knauer Ferdynand — Glinna — za 

bardzo dobre koce i sukna. 7. Schweize- 
równy L. i K. — Lwów — za gustowne su­
knie damskie. 8. Strzygowski Karol — Biała — 
za dobre wyroby sukiennicze. 9. Wanniczek 
Stanisława (firma Szałkiewicz) — Lwów — 
za bardzo gustowne kapelusze damskie. 10. 
Teodorowicz Sabina — Lwów — za sztu­
czne kwiaty. 11. Krajowe Towarzystwo dla 
handlu i przemysłu, za wyroby lniane. 12. 
Kordys Franciszek — Lwów — za suknie 
męskie. 13. Zipser Aleksander i Erwin — 
Mikuszowice i Łodygowice —  za sukna. 14. 
Rosenthal Herman — Lwów —  za wyroby 
krawieckie. 15. Schlesinger i Link — Biała — 
za barwioną wełnę, przędzę i sukna.

Medal srebrny Ministerstwa handlu :
16. Towarzystwo wyrobu szat liturgi­

cznych — Krosno — za ładnie wykonane 
hafty na szatach liturgicznych. 17. Mandel 
Paulina — Zarudzie — za ładne kilimy i 
szewioty. 18. Iglicki Stefan — Kraków — 
za przedmioty tapicerskie.

M edal srebrny komitetu W ystaw y.
19. Teodorowicz Michalina — Lwów — 

za wyroby włóczkowe. 20. Berger Julia i 
Wiktor — Lwów — za ubrania dla dzieci. 
21. Drezler Ignacy i Synowie — Lwów — 
za kołdry i materace. 22. Pachulska Teofi­
la — Kraków — za sztuczne kwiaty. 23. 
Marschall Franciszek — Lwów — za wyro­
by powroźnicze. 24. Kreebock i Then — 
Biała — za wyroby sukiennicze. 25. Fuclis 
R*idolf — Biała — za wyroby sukiennicze. 
26. Vogt Franciszek — Biała — za wyroby 
sukiennicze. 27. Mieding Wilhelm — Lwów — 
za okazy farbiarstwa. 28. Żembrowski Józef 
Hilary, za wyroby powroźnicze. 29. Słomiń- 
ski St. W. — Chicago — za hafty na sza­
tach jedwabnych. 30. Mikuliński Bolesław — 
Lwów — za suknie męskie. 31. Feliński 
Feliks— za suknie męskie. 32. Ziffer Adolf — 
Biała — za wyroby sukiennicze. 33. Strzy­
gowski Rudolf — Biała — za wyroby su­
kiennicze. 34. Gawrychowski Jan —  W ar­
szawa — za wykwintną robotę tapicerską. 
35. Friiauff i Walsleben — Lwów — za 
przedmioty tapicerskie. 36. Tkacz Jan — 
Lwów — za przedmioty tapicerskie. 37. 
Muller Henryk — Lwów — za lalki w stro­
jach narodowych.

Medal broniowy Ministerstwa handlu:
38. Wachtel Adolf — Biała — za su­

kna, koce i chodniki. 39. Mehlo Henryk — 
Biała — za wyroby sukiennicze. 40. Fritsche 
Helena — Biała — za dywany a la „Smyr­
na “. 41. Kafka Antoni — Lwów — za fil­
cowe kapelusze.

Medal bromowy komitetu Wystawy.
42. Kosiba Ferdynand — Kraków — 

za suknie męskie. 43. Turecki Antoni — 
Lwów — za czysto wykonany strój polski. 
44. Kowalski Dymitr — Lwów — za strój 
prałaci i czamarę. 45. Bączkowski Wojciech — 
Paryż — za kostyum damski. 46. Oberwal- 
der J . —  Lwów — za kapelusze damskie. 
47. Neuwelt Mina — Lwów — za kapelu­
sze damskie. 48. Kamińska Genowefa — 
Chicago — za sztuczne kwiaty. 49. Turkow­
ski Tytus — Lwńw — za przedmioty tapi­
cerskie. 50. Schuster Józef — Lwów — za 
kołdry i materace. 51. Pavełka Franciszek — 
Temeszwar — za gorsety. 52. Towarzystwo 
tkaczy — Komarno — za płótna i worki. 
53. Fundacya hr. Skarbka — Drohowyże — 
za hafty na bieliźnie. 54. Gonet Zygmunt 
Władysław — Korczyn —  za wyroby lniane 
ręczne. 55. Kopciński Jan  — Kęty — za su­
kna. 56. Seidler Floryan —  Lwów — za fil­
cowe kapelusze. 57. Kutz M N — Lwów — 
za pomysłowy krój surduta. 58 Arzt S. L. — 
Tarnów — za talesy. 59. Dornberg bracia — 
Lwów — za przedmioty tapicerskie. 60. Lo- 
ber Jan, rysownik w fabryce firmy Sternickel 
i Gulcher, za współpracownictwo. 61. Wier- 
cimak Franciszek, tkacz, za dokładną i pilną 
17-letnią pracę w fabryce J. Griiospana w 
Andrychowie. 62. Allart, za współpracowni­
ctwo w zakładzie haftów firmy Jan  Nepom. 
i Joanna Rayscy w Paryżu. 63. Bunzl Jo­
anna, za współpracownictwo w oddziale kon- 
fekcyi damskiej firmy K. i J, Schayer we 
Lwowie. 64. Tymaszkowska Zofia, za współ­
pracownictwo w Towarzystwie wyrobu szat 
liturgicznych w Krośnie. 65. Kauczyński i 
Oberski — Lwów — za ubrania lalek.

L ist pochwalny:
66. Schmidt an ton i — Chicago — za 

surdut męski. 67. Bielecka Jadwiga — Fe- 
lik sć ,:k a— za czapki i rękawiczki wełniane. 
68. Mrozowska Nałęcz Wanda — Warsza­

wa — za wyroby pończoszkowe. 69. „Wan­
da" — Lwów — za gorsety. 70. Lea Enis — 
Lwów — za wyroby szmuklerskie. 71. Rum- 
berg Jakób — Lwów — za wyroby szmu­
klerskie. 72. Małyniak Jan  — Stratyn — za 
wyroby tkackie płócienne. 73. Janowski Fr. — 
Kęty — za sukna. 74. Beyer M. i Spółka — 
Lwów — za bieliznę. 75. Szmic, za współ­
pracownictwo przy kilimkach pani Pauliny 
Mandel w Zarudziu. 76. Matejko Mikołaj, za 
dokładną i pilną pracę w fabryce J. Griin- 
spana w Andrychowie.

Grupa XIX.
Na podstawie uchwały komitetu sędziów 

otrzymali:
Dyplom honorowy rządowy:

Weiser Zygmunt (c. k. uprzyw. fabry­
ka papieru) w Sasowie za wyrób wybornego 
papieru cygaretowego i do kwiatów.

Dyplom honorowy komitetu Wystawy:
Dr. Henryk Koliseher (c. k. uprz. czer- 

lańska fabryka papieru braci Koliseher) w 
Czerlanach za wyrób papieru i konfekeye 
papierowe.

Z ło ty medal komitetu W ystawy: 
Fiałkowski Alfred (bracia Fiałkowscy) 

w Bielsku za wyrób papieru.
Srebrny m>, dal komitetu W ystawy :

Beri Sekler — Lwów — za wyrób pa­
pieru do pakowania.

Brom ow y medal rządowy:
Lask Mehrlaender i Sp. w Wadowicach 

za wyrób papieru ze słomy, trzciny i wore­
czków papierowych.

B rom ow y medal komitetu W ystaw y : 
Głowacki Ludwik — Lwów —  za wy­

rób kartonaży. Bernaczek i Schrotter w Żyw­
cu — za wyrób papieru i tektury. S. Wie- 
rusz-Niemojowski — Lwów — za krajowy 
wyrób tutek eygaretowych nieklejonych. Ko- 
bylski Ludwik, werkmistrz fabryki papieru 
w Czerlanach — za 30 lat pracy w fabryce.

Grupa XX.
Dyplom honorowy rządowy \ 

Austryacka fabryka sody amoniakalnej 
w Jaworznie, za wyrób nowych chemikaliów.

Złoty medal komitetu W ystaw y:
Wang Julian (fabryka wytworów che­

micznych i nawozowych spółki komandyto­
wej) Lwów —  za nawozy sztuczne. Gorli­
cka fabryka przetworów kópalnych i chemi­
cznych, przedtem J. D. Starek w Gorlicach — 
za wyroby chemiczne. Zahradnik Maryan — 
Złoczów — za doskonały wyrób żelatynowych 
kapsułek leczniczych „Hygea" i szafkę na 
trucizny własnego pomysłu.

Srebrny medal rządow y:
Friedrich E. J. — Lwów — za wyrób 

mydeł. Schonberg B. i Fraenkl M. — Kra­
ków — za nawozy sztuczne. Ostaszewski 
Ostoja Stanisław (amerykańska kościarnia 
parowa) w Klimkówce — za nawozy sztuczne.

Srebrny medal komitetu W ystaw y: 
Lipschiitz M. i D. M. — Skolo — za 

wyrób zapałek. Mańkowski Aleksander — 
Sieniawa — za wyrób pigułek kreozotowych. 
Mikeska Edmund - - Kraków — za wyroby 
woskowe. Schubuth Fryderyk — Lwów — 
za wyroby z wosku. Dobrowolski Michał Lu­
dwik (fabryka przetworów techniczno farm a­
ceutycznych) w Nowej wsi pod Łobzowem — 
za wyrób’opatrunków antiseptycznych. Lang- 
rok Maurycy — Kraków —  za wyrób al- 
buminu. Dr. Władysław Szujski (krajowa fa­
bryka zapałek) — Kraków — za wyrób za­
pałek w różnych gatunkach. Majewski H i­
polit i synowie (warszawskie laboratoryum 
chemiczue) — Warszawa — za przetwory 
kosmetyczne i toaletowe. Urbanowicz i Ró- 
żyeki — Warszawa — za preparata farma­
ceutyczne i opatrunki. Fabryka syropu i cu­
kru z mączki we Wronkach (Ks. Poznań­
skie) za wyroby fabryczne.

Brom ow y medal rządow y:
Nitribit Henryk —  Krynica — za wy­

ciągi świerkowe i sosnowe.
Brom ow y medal komitetu W ystawy: 

Pokorny Adolf — Lwów — za wyroby 
kosmetyczne. Adlersberg Mendel — Bole- 
chów — za wyrób zapałek. Bełdowski W ła­
dysław („Noris") — Kraków — za wyrób 
kartonaży. Rożnowski Stanisław — Kraków — 
za wyrób mydła. Lipschiitz Józef — Stryj — 
za wyrób zapałek. Dr. Józef Koszutski — 
Poznań — za środki hygieniczne. Golczewski 
Antoni (firma : Jan  Seydlitz) — Warszawa — 
za wyrób czernidła, atramentu i smarowidła 
Swiderski Władysław — Tarnów — za wy­
rób pudrety. Schimek Maurycy za współpra­
cownictwo w fabryce Jana Wanga. Divis 
Józef za współpracownictwo w fabryce w 
Gorlicach. Józef Gadocha za współpracowni­
ctwo w fabryce dr. Szujskiego.

L is t pochw alny:
Switalski Władysław — Przeworsk — 

za wyroby farmaceutyczne. Kitschales Nor­
bert — Lwów — za albumin. Karmański i 
Heller — Kraków — za krajowy wyrób farb 
olejnych. Leszczyński i Morye — Warsza­

wa — za wyrób atramentu, tuszu i laku. 
Tyszkiewiozowa hr. Marya — Brody — za 
fabrykacyę kolońskiej wody.

Kroniczka wystawowa.
Piąta i ostatnia okresowa wystawa o- 

grodnicza, wczoraj otwarta, przedstawia się 
bardzo zajmująco.

W cieplarniach pierwsze miejsce zaj­
muje szkoła ogrodnicza w Tarnowie. Na u- 
wagę zasługuje obfity zbiór ładnych warzyw, 
dalej wierzby koszykarskie, drzewka owoco­
we, pieczarki, gruszki miłosne, duża kapusta 
i olbrzymia dynia gruszkowa. Szkoła czerni­
chowska wystawiła piękne owoce, dalej jako 
wystawcy wzięli udział: pani Ewa Krzyszto- 
fowiczowa z Załucza, bar. Jul. Brunicki ze 
Strzałkowa, Jan Kosman, dyrektor szkoły w 
Nowym Sączu , M. Mangold z Horażany 
wielkiej, Ludwik Stefański, ogrodnik miejski 
z Kołomyi, Lachowski, hr. Potocki z Krze­
szowic, Marya hr. Dzieduszycka z Martyno- 
wa wielkiego i hr. Anna Wolańska z Rze- 
piniec (pow. buczacki), gal. Tow. dla ogro­
dnictwa i pszczelnictwa, Edmund Riedl, ks. 
Adam Sapieha z Krasiczyna, Janelli, nauczy­
ciel z Krasnego w pow. nadwórniańskim, 
prof. Ciesielski, dr. Apol. Tarnawski z Kos- 
sowa, Jan Ramułt z Bobrki, St. Moysa Ros- 
sochacki z Rudnik pow. śniatyński. Ogród 
krakowskiego Studyum roln., Jan Różalski z 
Bochni, ks. Ludwik Nawarra z Łazan, Ogród 
szkolny w ILuchowy pow. tarnowski (zało­
żony w r. 1873 przez nauczyciela Frączkie- 
wicza), Alojzy Yolanek z Winnik, Józef Ku- 
dasiewicz z Krakowa, Jan  Klimowicz ze Lwo­
wa, J. Starek, Woliński i Kaczyński ze Li o- 
w a,. oraz zarząd ogrodu botanicznego we 
Lwowie, który między innymi cennymi oka­
zami przedstawił wspaniałą amerykańską aga­
wę właśnie rozkwitającą.

* **
Wydział krajowy w swym pawilonie 

sprzedał dotychczas wyrobów przemysłu 
domowego za 12.000 zł. a na 4.000 zł. są 
dalsze zamówienia.

* **
Dyplomy honorowe Wystawy według 

rysunku St. Rejchana, wykonał Goupil w Pa­
ryżu, a listy pochwalne podług własnego 
rysunku Przyszlak we Lwowie. Na tych o- 
statnich na tle kilimu jest znany emblemat 
wystawowy według rysunku Piotra Stachie- 
wicza.

* **
Komitet, zajmujący się zebraniem pod­

pisów do adresu dla prezesa Wystawy ks. 
Adama Sapiehy odbył wczoraj drugie posie­
dzenie i energicznie pracuje nad urzeczywi­
stnieniem oddauia należnego hołdu dobrze 
zasłużonemu Prezesowi naszej Wystawy.

Po długiej dyspucie uchwalono: Wzmo­
cnić komitet przez reprezentantów prasy, 
zredagować odezwę do kraju o zbieranie pod­
pisów. Wreszcie przyjęto sprawozdanie wy­
branych wczoraj delegatów pp.: E. Łoziń­
skiego i Kazimierza Pepłowskiego, którzy za­
wiadomili p. prezydenta Mochnackiego, Mar­
szałka krajowego i radców Wydziału kraj. 
pp. Chamca i Romanowicza, o działalności 
komitetu z prośbą o poparcie.

* **
W iniu jutrzejszym przybędzie na Wy­

stawę kilkudziesięciu uczniów gimnazyum 
brodzkiego pod kierunkiem prof. Adlofa, 
dzieci szkoły ludowej z Drohobycza pod kie­
runkiem inspektora Hempla.

* ■**
Dziś o godzinie 3 popołudniu przybyli 

do Lwowa na Wystawę członkowie Rady 
gminy m. Krakowa. Na dworcu powita! ich 
prezydent miasta p. Mochnacki i liczne gro­
no radnych.

* **
Jutro, w sobotę o godzinie 12 w połu­

dnie przybyć mają goście krakowscy na plac 
Wystawy, gdzie ich powita, prezes Wystawy 
ks. Adam Sapieha. Na uczczenie gości kra­
kowskich będzie plac Wystawy jutro wieczo­
rem iluminowany. W niedzielę wieczór daje 
reprezentacya m. Lwowa dla gości krakow­
skich na placu Wystawy bankiet, na który 
otrzymało wiele osób zaproszenia.

* **
Dziś popołudniu o godzinie 3 rozpo­

czyna się na placu Wystawy (w sali nad 
restauracyą Baczyńskiego) kongres balneo­
logów.

* **
Wystawa drobiu i królików, urządzona 

pod kierownictwem p. Stanisława Brykczyń- 
skiego, powinna u naszych gospodyń wywo­
łać żywe zajęcie. Jak dotychczas, najpiękniej­
sze okazy nadeszły od ks. Czartory niej z 
Wiązownicy. Są to piękne holendeiskie in­
dyki, dzikie kaczki, wielkie gęsi indyjskie, 
gołębie. Hrabina Stanisławowa Badeniowa

nadesłała piękną kolekcyę kapłonów. P. Dzia- 
doń ze Lwowa, nadesłał małe złote kurki 
„bantamy". P. Falkowski z Sokalskiego, na­
desłał kolekcyę różnorodnych królików prze­
szło 100 sztuk Towarzystwo gospodarskie 
zebrało ze wsi Pawłowa kolekcyę kur d a­
wnych polskich, t. zw. „zielono-nóżki“, które 
podobno najlepiej się niosą.

* **
Z Brodów piszą : Na pochlebną wzmian­

kę zasługuje uchwała zapadła na wniosek 
marszałka p. Salego na ostatniem posiedze­
niu Rady powiatowej. Rada powiatowa wy­
syła własnym kosztem 70 włościan tutejsze­
go powiatu na Wystawę krajową pod prze­
wodnictwem sekretarza Niemczewskiego, in­
żyniera Jaworskiego i 2 urzędników Dobró- 
dzkiego i Tokarskiego.

Naczelnik stacyi tutejszej p. Szyjkowski 
wysłał własnym kosztem 40 robotników ko­
lejowych na Wystawę.

Dzisiąj.
Na placu Wystawy przedpołudniem ruch 

nie wielki, z powodu aury, która dopiero 
około południa zaczęła rozpogadzać chmurne 
oblicze — i zapowiada na wieczór i na dwa 
dni świąteczne piękną pogodę.

W hali muzycznej rozpoczęły się dzi­
siaj obrady Z azdu ogrodników i bartników, 
pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa 
ogrodniczo-sadowniczego p. Zygmunta Dem­
bowskiego, przy niezbyt licznym udziale u- 
czestników. Otwarcie Zjazdu zaszczycili obe­
cnością swą ks. Adam Sapieha prezes, i dr. 
Marchwicki dyrektor Wystawy. Drugi* po­
siedzenie odbędzie się jutro o godzinie 10 
w sali botanicznej Uniwersytetu.

Najwięcej ożywienia jest na Wystawie 
drobiu, mieszczącej godne widzenia a dla go­
spodyń nader interesujące okazy.

Jutro przybywają oprócz zapowiedzia­
nych poprzednio wycieczek: 150 włościan z 
Tarnobrzegu, zaś w niedzielę uczniowie szkół 
ludowych z Drohobycza i 30 włościan z Ru- 
siłowa koło Krasnego.

Głębokie wiercenie na placu Wystawy 
dosięgło 431 32 metrów. Ciągle opoka.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 28 września 1894, godzina 10 

minut 80. Akcye kredytowe 371 75, Akcye 
kolei państwowej 366-— , Akcye tytoniowe 
22025, Anglo - austryackie 168 90, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— '— , Południowa 110*25. Renta papierowa 
—'— , akcye banku dla krajów koronnych 
266*75, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96*50, 4-pre. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 95*75, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy —*— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 60*92. Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 28 września 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 86*80, Węgierskie akcye kredytowe 
468*— , Akcye anglo - austryackie 168*75, 
Akcye banku Union 281*50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216*25, Akcye kolei 
Północnej 343*—, Akcye kolei Południowej 
110*37, Losy tureckie 67*— , Akcye kolei pań­
stwowej 365*75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285*25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96*60, Wiedeńskie losy 
komunalne 174*— , Akcye tytoniowe 220*25, 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 95*75, 
Akcye kolei Elbetal 271*50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 266*90, 4-prc. węgierska 
renta złota 122*25, Akcye banku związko­
wego 147 80, Rubel papierowy i*33*75, Wę­
gierska renta papierowa 96*90, Usposobie­
nie silniejsze.

Giełda zagraniczna, dnia 27 września 
1894 r., godzina 5 m in u t—. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102*90, lombardy — *—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219*10, 
Akcye kredytowe 224*60, Polskie listy za­
stawne 68*60, Papiery galicyjskie 105*--, 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 64 80, Austryackie banknoty 
164*35. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 27 wrze­
śnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15*05 do 15*20 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*22 do 6.23 
zł. rzepak po — *— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 127*50 do —*— zł., żyto 
—*— do— *— zł., spirytus 32*10zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 38*90 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kr echowi eekł.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  L w o w a
p rz y c h o d z ą :

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia} 

Z Warszawy ■ • _
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1U włącznie 81/a 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny-Kiynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
a5/« do włącznie 15/9) 

Z Muszyny-Kryniey p.
Stryj ‘

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . • . • ■

Z Pod wołoezysk i Bro 
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy - ■ ’ •
Z Kimpolunga . • •
Z Radowiee . . • •
Z Berkometa n. S. i 

Czudyna . . • •
Z Nowosieliey .
£ e  Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •.
Z Husiatyna przez Ha­

licz . . . . . .
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełzc- Sokala, Jaros.
Ze Sokala......................
Z Ławocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkarca, Chyrowa i 

5 i Stanisławowa przez
Stryj............................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

U W A G A .

Pociągi | P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P ) c  i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

5-25
Do Krakowa, (Wiednia,

2-32 900 6-10 90* Wrocławia, Berlina 224 10*10 4*50 10-35 6.55— 525 900 610 9-0fl Do Warszawy . . . — 1010 4*50 6-55
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar­
— — 900 — — nów łub Rzeszów . — !0*!0 — __ 6-55

Do Muszyny - Krynicy
— — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko

od */a do włącznie 8,/s) — — — ___ _
Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów . . — — 4-50 ____ _
— 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy

przez Stryj . . . — — — 710 ____

— — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . 10-10 4-50

— — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-08 2*44 9 40 10*20 ____

2T2 9 2 9 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10-04 10-47 ____

1-58 9-13 8-45 5T9 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 10-15 255 10-30
9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
9 4 0 — 7-37 — — licz ........................... — — — 2 55 __
9 4 0 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha-

l i e z ........................... 6.15 — — ____ 10.30
9-40 — — — — Do Słobouy rungurskiej
9-40 — — — 6-35 k o p a ln i..................... -- — 10-15 ____ 10.30

Do Nowosieliey. . . 6*15 — — --
9 4 0 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 6 15 — — -- _
9-40 — 7-37 — — Do Radowiee . . . . 6*15 — 10-15 10-30

Do Kimpolungr. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 — — 2 55
— — — 1227 — — — 9-20 6-45 ____

— — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł — — 9-16 _
7.48 445 Do Borysławia p. Stryj 

Do Ławoeznego (Mun- 
kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) .

5.40

9-40

9.50

7.10
— — s 8.34 1210 — Do Stanisławowa przez

Stryj . . . . . . ____ — 9.50 7-10 ____

Do Skolego Hrebenowa
— — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj — 9.50 — —
— — 8 4 7 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- ' 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różui się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'CO czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse .29), ja- 
koteż w biurze infornueyjnem e. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego . 
Maja 1. 3 Hotel Imperiał) sprzedaż biletów strefo- : 
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów j 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- i 
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i ! 
tfaewozowyeh. j

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałlaban
ordynuje w  chorobach 1 operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Br. C. Szlemliarth
lekarz chorób wewnętrznych powrócił, ordy­
nuje jak zwykle od godziny 3 do 5, ulica 

Batorego 26. 1031

.traw i
dr. A. Majewskiego

( L w ó w )  1077

otwarty jest przez całą zimę.

Podziękowanie.

Do Wgo pana Michała Kowalczuka, koncesjo­
nowanego budowniczego, architekta i docenta szkoły 
politechnicznej.

Szanowny P anie!
Poezytuję sobie za miły obowiązek podzięko­

wać Wmu Panu publicznie za istotnie fachowe, u- 
miejętne, troskliwe i pełne gustu artystycznego kie­
rownictwo budową mego domu przy ul. Garncarskiej

'Wyrażam  ̂ więc Panu na tej drodze moje 
wysokie zadowolnienie i serdeczne podziękowanie a 
zarazem polecam Wgo Pana P. T. Publiczności, w 
przekonaniu, że spełniam przez to obywatelski obo­
wiązek.

Z należytym szacunkiem 
Ludwik Burzyński 

właśe. real. przy ul. Garncarskiej 12

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 zł. w. a. 949

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko ­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

August jid ie llenberg  i Syn
wre Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja “ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

płacą żąóają
Północna aolej po 1000 zł. m. k. 3390.— 3400 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — —
Lwów-Czer. koi. I. po 200 zł. a. w. . 280 25 281 25 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Polud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203.5u 204.50 
I. kol. węg. gal. u 200 zł. w srebrze . 206.25 207.25

O e M if  lwowskiej Izby iiaiiewej i ip iy s ło ? ą j .
Lwów, d. 28 września 1884.

1. A icye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot 5 pr. w. a. w 40 I.

„ „ 5  ot. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Panku hipot. 41/8 pr. los. w 50 1. 
Eanku kraj. 4‘/,pr. w. a, los. w 5 1 1.

„ 4°/0pr. w. a. „ w 57 i. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

I. smis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

lo* w 41Ł/s la t 
4pr. w. a. los. w 52 i. 
4*/tpr. w. a. lo*. w 56 L

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . *. 
OgóL rok kred. Zakład dla G. i B. ■ 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 109 zł. 

Tydomniz. gal. 5 pr. m. k.
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. -5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/a II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*;, pr. w. a. . .

n 9 n n •
„ ,  .4°/o koronowej

l a i y  aiaeta Krakowa . . . .
,  ,  StMii&tawowa . .

5. 5£o*ety.
Dukat cesarsk i................................
Mapoleondor . . . . . . . .
Półiaupetyał.....................................
Babel rossyjski srebrny . • . .

,  papierowy . . ,
00 sta ; t:k niemieckich . . . .

płacą
walut:
ii et.

żądaią
austr.
zł. ct.

215 - 218 -
281 - 284 -
413 — 423 ---- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 — 100 70
96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

96 70 97 40
101 50 —,—
102 20 102 90
105 50 — _
100 - 1Ó0 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 - 28 -
45 - 48

5 83 5 93
9 82 9 92

10,15 — _
1 3 3 - 1 35 —
1 3 3 - 1 34 -

80 70 61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 września 1894.

D łu g  państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis .op ad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-paździem ik..........................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1“6C po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł....................
„ 1864 po 50 zł......................

Renty Gom. po 42 litr. austr.
Listy zast, domen, państw, po 120

zł. pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Beata papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

98 70 98 90 
98.60 98 80

98.70 99.90
98.70 99 90 

148 75 149.75 
147.75 148 25 
1 5 6 .-  157.— 
186 -  197.— 
196 — 197. -

160.25 16L.25 
124 50 124.70 

97.90 93.10

2. O b ligacje, indem. 5 pr, (za rf. m. k.

B u k o w in y .....................................
Galicji ' ..........................................
Niższej A u s t r y i ..........................
Siedm iogrodu................................
W ęjisr aa 100 ?.Ł w. a. 4 pr. .

8. Afceye,

109.75 110.75 

9585 9685

Bank Angio aust. 200 zł emit. zł. . 169.— 169 60
Insi. kred. dia handlu po 160 zł. . . 373 — 873 50
Niższo-austr. tow. eskoait. po 500 zł. 750.— 752.—
Gal. banku hip. po 200 zł............................—
Gal, banku d. haiuiprz. azł.200wpi. 40pr. .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zi. 267.70 268.20 
Bank sustro-węgierski & 600 zł. . , 1037. 1041.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . - —
Austr. Tow. iegl. par. dwa. po 500 zł. mk. 452.— 462.— 
Kol. Oesarz. Klżoiety po ŚOO zł. tuk. . —.—
Ksl. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 $ł. . —.— ------

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocic, w 50 1...............................   .

Powsz. -austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
s. w. w 50 1............................................
» n » „ „ 3 pre. .
» „ „ „ 8 pr. em;sya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. Jos. w 18 1. 6 pr.
„ „ r „ „ w 20 1. 7 pr.
» » » * » ^  36 h 6 Pr-

Gal Tow kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ po 4pr. w41L wyj.
» n „ PO 4l/« pr. w

52 latach zw ro tn e ..........................- •
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 51s/» 1- 
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 pr. w. a. I. essisyi . . . . . .
Gal. banku hip. -5 pr. w 40 1. wy i. 
Banku aust: węg. 4-/s pr. • • t- : 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 i. 

wył. pc- 5 prc.....................................
.  ,  .  w?!'. 4>  u-

,  .  w 4 i i. wyj.
po 4 pre.  .....................

płacą zydają

90 -  
J7.35

Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 8.9 70

z r. 1884 . . . 96.35
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w nr. . 105 70 106.20 
Węg. regulaeya Oisy po 100 rf. 4 pr. 148.50 144.50

6. Losy.
a. w.

123.25 134.—

98.60
115.25
116.75

1 0 3 .-
96.50
97.75

98.25
100. -

102.50
101.50

100. -
100.60

5 Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł.
_  [ Oiarego po 40 zł. in. k.............................

Tow. źegl. par. naj Dunaju po 100 zł. m
Kogłewmha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palnego po 40 zł. m. k............................
Czerwca, krzyża aust. Tow. po 10 zł.

« w?g n po 5 zł. 
Pundaeya szpitala Aicyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w.
Salma po 40 zł. m. k . .......................... •
St. Genois po 40 zł, m. k........................
Pożycz, ł .  Stanisławowa (po 20 z ł.». w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .  
Wiadisobgratza po 30 zł. m. k. . . .

9940
115.75
117.50

103.50 
97.50 
98.25

98.75
100.50

103 50 
100 50

100.80
101.40

-  98 50

5, O b ligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. a. w. —.— —
Tow. kol. źei. Rzeszów-Tamów (w. es.)

a 300 ił. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kol. północna, po 100 zł. cm. 1886 4°/0 99.70 100.50

po 100 zł. „ 1877' B 100 50 101 -
Koł. gal. Kar. Lud. omkya % r. 1881

196.25 196.50 
57.50 58.50 

1 4 0 .-  1 4 1 .-

26.50 
25.— 
6 0 . -  
5 7 . -  
17.70 
12.—

2 4 . -  
69 50
71.50 
4 6 . -

143.— 
71 — 
50 50

27.25

6150
5 8 -
18.30
1250

25 — 
70.— 
72.50 
4 8 . -  

144 -  
7 3 . -  
52 50

po 300 zł. 4 ,/a pr........................
detto (J&Toaaw-Sokał)

7. W eksle (zu 3 saieaUaej.
Augsburg na 100 w. p. n.......................... —.
Bsrlin za 100 marek w. p, k. . . . —. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —. 
Hamburg za ISO w&rak w. p. n. . . - ,
Londyn z* 10 ft mi.................................. 124.-
Paryż 100 fjr. . . . . . . 49 30 —

K a r a  i  ł  « t  « .
Dukat cesarski mon...............................5.90 —

„ peła*; wagi . . . . . . .  5.89. -

■ 124.40 
49.35 -

5.93.-
5.91.-

Korona
2 0 -fra n k ó w k a ................................  9.86 5 -  9 8 8 .5 -
Rosyjski pćłiiaparytó..................... —.—
Talar związkowy . . . . . .  —
S ra b ro ..................... ..... — -------.

a j  s  n _ J c  ó w  n a r  i b i  ' s r  5 ®  m ę  € »

Licytacya
L. 7993 (6360 2 - 3 )

W dniach 18 października 1894 i 8 
listopada 1894 o godzinie 10 przed połu­
dniem przeprowadzoną zostanie celem ścią­
gnięcia wierzytelności Abraham a Kónigsber- 
ga w kwocie 70 zł. z pn. przez sąd tutejszy 
licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 160 
księgi Lang-Ernsdorf onjętego Jakóba Zer- 
gera własnego na drugim terminie także po­
niżej ceny szacunkowej 2402 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz 

Adamski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 28 sierpnia 1894.

L. 11547 (6357 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 150 zł. aw. z pn. na rzecz Jakóba 
Goligera odbędzie się dnia 17 października 
i 15 listopada 1894 o godzinie 10 przed

południem w biórze nr. 7 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Teodora Jary- 
mowieza w 1/3 części, Krystyny z Jędrze- 

j jowiczów Jarymowiczowej w 2/3 częściach 
wedle wyk. hip. 1. 1725 własnej w Tarno­
polu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 400 zł.

Wadyurn 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w ra- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 

kwietnia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie p. adw. dr. Łuczakowskiego a p. ad. 
dr. Pohoreckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 lipca 1894.

przed południem odbędzie się w tutejszym 
[ sądzie publiczna przymusowa licytacya re- 
! alności według wyk. hip. 1. 29 i połowy po- 
| siadłośei wyk. hip. 1. 30 gminy Brzeziny 

dłużnika Wasyla Ciury własnych celem za­
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Bozdole w kwocie 95 zł. aw.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Teodora Macie - 
jowskiego z Brzeziny.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 30 sierpnia 1894.

L. 5704 (6366 2—3)
Dnia 24'™października 1894 i dnia 6 

listopada 1894 każdym razem o godzinie 10

L. 9088 (6861 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 150 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 
tut. ponowna przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności

na hipotekę służącej realności pod lk. 21/42 
1 na wójtowskiej górze w Drohobyczu położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej Fer­
dynanda i Maryi małż. Kolarz własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Droho­
byczu w dniach 25 października 1894 i dn. 
26 listopada 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Realność taj sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 638 zł. 40 ct. wa., w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. J. Taubenfeida w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sad powiatowy.
Drohobycz, 18 sierpnia 1894.



L. 49u8 (6351 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi

Ze strony c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Wadowicach, podaje się niniejszem 
do powszechnej wiadomości, źe celem zabezpieczenia prawa poboru spożywczego od mięsa 
i wina w niżej pomienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna lieytacya.

Okres trwania dzierżawy obejmuje lata 1895, 1896 i 1897 bezwarunkowo lub warun­
kowo t j. z milczącem przedłużeniem na lata 1896 i 1897 z zastrzeżeniem obustronnego 
wypowiedzenia.

r

Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

kiasa
taryfy

Cena wywołania 
ęzynszu roezoegi

Lieytacya odbędzie się 
w dniach niżej wymienio­
nych od godziny 9 rani 

do 2 po południuzł.

Kenty mięso III. 3305 17 października 1894

Maków n III. 910 dtto

Bestwina wino
P

47 18 października 1894

Żywiec n £  i?co 00S3 t-H
1001 dtto

Ślemień n d  g 270 dtto

Wadowice » B g 1001 19 października 1894

Zator n
cS °  

O<X> tH
1  « 
Es

452 dtto

Sucha n 335
1

dtto

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania wnosić należy na 
ręce Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach i w dotyczących c. k. nadzorach straZy skarbowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 28 września 1894.

L. 6272 (6133 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Trzembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. galic. ake. Banku hipot 
we Lwowie składającej się z dwóch rat su­
my pożyczkowej 1500 zł. po 63 zł. 90 ct. 
z pn. jawny przymusowy przetarg realności 
pod lk 149/1. w Trembowli położonej wyk. 
bip. 105 ks. gr. gm. kat. Trembowla obję­
tej dłużników Gerschona Motia 2 im. Gans 
i Etli Gans własnej na dniu 26 października 
1894 i 30 listopada 1894 zawsze o 11 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru­
gim zaś także niżej ceny wywołania, jedna­
kowoż nie niżej trzeciej części tejże.

Cena wywołania wynosi 3200 zł. a. w. 
Wadyum 320 zł. a. w.
W yciąg tabularny, akt opisania przy­

należności i resztę warunków można przej­
rzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jeskadw . dr. Frisch w Trembowli. 

Trembowla, 31 lipca 1894.

L. 681 (9992 1 -  3)
Celem przymusowego ściągnięcia w ie­

rzytelności gminy Nowagóra w kwocie 134 
zł. 3 ct. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
29 października i 26 listopada 1894 licyta 
cya 100/280 części realności lwh. 14 w No­
wej górze Franciszki z Lasoniów Michalskiei, 
Julianny Lasoń, Agaty Koryczan, małolet. 
Jędrzeja Koryczana i małol. Maryanny La­
soń własnych.

Wadyum 29 zł. 80 ct.
Cena wywołania 298 zł. 94 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Konstanty Lipowski w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, -31 marca 1894.

zapłaty bieżącym i naleźytości za asekuracyę 
ogniową w kwotach 7 zł. 62 et., 7 zł. 52 
ct. i 8 zł. 11 ct. z 8 prc. zwłoki odbędzie 
się dnia 2b października i 27 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności w Dornbachu poło­
żonych wedle lwh. 8 tejże gminy Jana i 
Maryanny Hausnerów po połowie własnej i 
lwh. 101 tejże gminy Antoniego Andresa 
własnej.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści lwh. 8 kwotę 3300 zł., co do realności 
lwh. 101 kwotę 1150 zł.

Wadyum zaś 330 zł. i 115 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus, registraturze.
Leżajsk, 20 czerwca 1894.

L. 10229 (6180 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 27 zł. 24 et. a w. z pn. 
odbędzie się po myśli §. 15 ust. hipot. dnia 
26 października i dnia 30 listopada 1894 o 
10 godz. rano w biurze nr. 25 egzekucyjna 
sprzedaż realności Józefa Kikieli lwh. 70 i 
Eliasza tudzież Fesli lub Pessli Brawerów 
lwh. 146 i 151 księgi gr. gminy kat. Załuż 
własnych.

Ceną wywołania realności lwh. 70 kwo­
ta  780 zł., realności lwh. 146 kwota 900 zł., 
zaś realności lwh. 151 kwota 105 zł.

Wadyum 78 zł., 90 zł. i 11 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 18 
maja 1894 prawa zastawu uzyskali lub tych, 
którymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi, lub inne uchwały w tej spra­
wie wydane z jakiegokolwiek powodu dorę­
czone być nie mogły, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. dr. 
adw. Flakowicza, a p. adw. dr. Slączkę, obu 
w Sanoku zastępcą tegoż.

Sanok, 8 sierpnia 1894.

L. 3416 (6228 3— 3)
C. k Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności c.
galic Zakładu kredytowego ziemskiego w 

likwidacyi we Lwowie t. j. 6 ra t po 50 zł. 
z 8 prc. zwłoki od dnia zapadłości aż do

„ftueta Lwowska“ Nr. 223 % dnia 29 września 1894.

L. 4536 (6275 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 200 zł. z pn. od 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakłaau 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 61 w Zabawie Jana 
i Maryi Proroków własnej w dwóch term i­
nach, mianowicie dnia 26 października i 29 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Radłów, 15 września 1894.

L. 2555 (6313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 26 października 1894 i 7 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusową sprzedaż połowy realności 
lwh. 81 i 1/4 ezęśei lwh. 69 ks. gr. gminy 
kat. Bytomsko objętych dłużnika Teofila Ma- 
trasa własnych na rzecz Salamona Scbaehte- 
ra pto 1 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania pierwszej realności 
199 zł., drugiej realności 5 zł.

Wadyum 21 zł.
. Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi­
śniczu.

Wiśnicz, 10 września 1894.

L. 1839 (6333 3 - 3 )
Wr dniach 18 października 1894 i; 22 

listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Niemiro- 
wie publiczna sprzedaż realności w Niemi- 
rowie położonej whl. 277 objętej, Iwana i 
Maryi Tokarczuk własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 15 
zł. z pn.

Cena wywołania jest 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 

resztę warunków licytacyjnymi przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jana Skorupskiego w Niemirowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 28 maja 1894.

L. 1967 (6334 3 - 3 )
W dniach 25 października i 29 listo­

pada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w e. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie 
publiczna sprzedaż 1/4 części realności w 
Radrużu położonej wyk. hip. 1. 203 objętej 
Stefana Stecyszyn własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerszona Kessler w kwocie 22 zł 

Cena wywołania jest 66 zł. 75 ct. 
Wadyum 6 zł. 68 ct.
Akt oszacowania, wyeiąe tabularny, 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Tymka Kisylca z Radruża.

C. k Sąd powiatowy.
Niemirów, 28 maja 1894.

L 1968 (6335 3— 3)
W dniach 25 października 1894 i 29 

listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Niemiro­
wie publiczna sprzedaż realności w Wróbla- 
czynie położonej wyk. hip. 1. 173 objętej 
Iwana Pachwija własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 52 
zł. 50 ct.

Cena wywołania jest 428 zł.
Wadyum 42 zł. 80 ct.
Akt oszacowania, .wyciąg tabularny, 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu powyższego.

Dia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Piotra Pełeszczaka z Wróblaczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 29 maja 1894.

L. 8952 (5903 3 - 3 )
W  dniu 26 października 1894 i w 

dniu 3 grudnia 1894 o godzinie 9 z rana 
odbywać się będzie w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności Anny Bęś w 
1/4, nieletnich Tekli Fi ar i Anieli F iiar w 
2/4 i Agaty Gozdeckiej w 1/4 części w Li­
pnicy dolnej objętej whl. 27 na 245 zł. o- 
szacowanej celem zniesienia spólnej w ła­
sności tejże realności.

Cena wywołania 45 zł.
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

dr. Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd pow. miej deleg. 
w Jaśle, 18 sierpnia 1894.

7545 (6229 3 - 3 )
Dnia 26 października i 26 listopada 

1894 o godz. 10 rano odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biórze nr. 3 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Jana i Rozalii Kwa­
ków nk, 58 w Rogoźniku I  ciało hip. wyk. 
hip. 1. 60 stanowiącej na 1074 zł. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Bartłomieja Kwaka w kwocie 28 zł. 77V* 
ct. z pn.

Cena wywołania 1074 zł.
Wadyum 107 zł. 40 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Kazimierz Nowotny adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 8 sierpnia 1894.

L. 7202 (6254 3 - 3 )
W di iach 26 października i 26 listo­

pada 1894 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie lieytacya realności Jan- 
kla Rappaporta. własnej pod nk. 870 w Ku- 
tach wyk. hip. 892 objętej na 2370 zł. wa. 
oszacowanej celem, zaspokojenia pretensyi c. 
k. uprzyw. galic. zakładu kred. włość, w li- 
kwidacyi 10 rat pożyczkowych po 20 zł. 59 
ct w. a. od dnia 21 sierpnia 1888 do dnia 
21 lutego 1893, zawsze dnia 21 lutego i 21 
sierpnia każdego roku do zapłaty przypa­
dłych z procentem po 9 prc. zapadłości ka­
żdej raty aż do rzeczywistej zapłaty bieżą­
cym, dalej resztującego jeszcze kapitału 
dłużnego w ilości 234 zł. 17 ct. w. a i 19 
zł. 25 ct. w  a. z procentem po 9 prc. od 
dnia zapadłości ostatniej nieuiszczonei raty 
tj. od dnia 21 lutego 1893 aż do rzeczywi­
stej zapłaty bieżącym i premii asekuracyj­
nej w ratach półrocznych w kwocie 2 zł. 
17 ct. wa. uiszczać się mającej z pn.

Cena wywołania 2370 zł.
Wadyum 237 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek, w Kutach akt oszacowania, 
wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 18 czerwca 1894.

L. 25017 (5926 3 - 3 )
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści austr. centralnego Banku kred. ziem. w 
Wiedniu w kwocie 40000 zł. z pn.J w dniu 
29 października 1894 i 3 grudnia i894 za 
wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż

dóbr Kobierzyn lwh. 427 objętych w powie­
cie Skawińskim położonych, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Lubomira Zaremby Skrzyń­
skiego własnych

Cena wywołania wynosi 48123 zł. 
50 ct.

Wadyum 4812 zł 35 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Unger, zastępcą adw. dr. To­
mik w Krakowie.

Kraków, 17 sierpnia 1894.

Zl. 6074 (6277 2 —2)
A Y I S O.

Aut das in Nr. 220 dieses Blattes vom 
26 September 1894 verlautbarte Aviso, we- 
gen Lieferung des Regiebedarfes an Roggen 
und Hafer fur die Station Przemyśl, Jaro 
slau und Rzeszów, dann an Hafer łflr die 
Stationen Łańcut und Dębica und an Roggen 
fur Stryj wird aufmerksam gemaeht.

Die naheren Bedingnisse konnen bei 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl sowie bei den k. und k. Militar- 
Yerpfiegs-Magazinen in Przemyśl. Jaroslau, 
Rzeszów und Stryj taglich zwischen 10 bis 
12 Uhr Vormittag eingesehen werden.

Przemyśl, am 20 September 1894.

L. 5852 (6154 1 - 2 )
DONIESIENIE.

W celu zabezpieczenia dostawy chleba 
i owsa dla c. i k. wojska na czas od 1 
stycznia do końca grudnia 1895 odbędą się 
w c. k. magazynach prowiantowych w K ra­
kowie, Ołomuńcu i Tarnowie w dniach po­
niżej wymienionych zawsze o goazinie 10 
przea południem rozprawy ofertowe a mia­
nowicie :

W dniu 4 października 1894 w c. i k. 
magazynie prowiantowym w Ołomuńcu dla 
stacyi dzierżawnych w Opawie, Karaiowie, 
Cieszynie i Bielsku;

W dnia 8 października 1894 w e. i k. 
magazynie prowiantowym w Ołomuńcu dla 
stacyi dzierżawnych w Przerowie, Prośeiejo- 
wie, M. Hranicy i M. Szum berku;

W dniu 18 października 1894 w c. i k. 
magazynie prowiantowym w Tarnowie dla 
stacyi dzierżawnej w Nowym Sączu;

W duiu 18 października 1894 w c. i k. 
magazynie prowiantowym w Krakowie dia 
stacyi azierżawnych w  Wadowicach, Chi Za­
nowie, Kętach, Niepołomicach i Bochni.

Bliższe warunki zawarte są w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11, w „Czasie11 i „Nowej 
Reformie11 z dnia 22 września 1894 nr. 217.

Warunki te mogą być także przejrzane 
w c. i k. magazynach prowiantowych w 
Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, w c. i k 
filialnym magazynie prowiantowym w Bochni, 
dalej we wszystkich c. k. starostwach po­
wiatowych, stowarzyszeniach rolniczych, w 
izbach handlowych i przemysłowych leżą­
cych w obrębie c. i k. 1 korpusu.

Z Intendantury c. i k. 1 korpusu.
Kraków, 1 września 1894.

L. 6224 (6378 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 96 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie dnia 26 października i dnia 29 
listopada 1894, zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wyk hip. 1. 
33 Anny Danylczuk, wyk. hip. 1. 335 Leiby 
Einhorna i wyk. hip. 1, 336 Szulima Elber- 
gera własnych w gm. Szypowce położonych.

Cena wywołania wynosi a to wyk. bip.
1. 33 kwotę 476 zł., wyk. hip. 1. 335 kwotę 
100 zł., wyk. hip. 1. 336 kwotę 100 zł.

Wadyum zaś 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

i protokół oszacowania można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli nieznanych usta­
nowiono c. k. notaryusza Władysława Rubr 
czyńskiego a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Marka Kronika.

Tłuste, 31 sierpnia 1893.

L. 5979 - (6371 1— 3)
Dnia 26 października 1894 i dnia 27 

listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya real­
ności według wyk. hip. 1. 12 ks. gr. gminy 
Rozdołu dłużnika Szczepana Szychowskiego 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole w kwo­
cie 25 zł.

Cena wywołania 350 zł. 40 et.
Wadyum 35 zł. 04 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Eranciszka Szy­
dłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 20 sierpnia 1894.



L. 3603 (.6227 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Maryanny 
Drabickiej w tutejszym sądzie sprzedaż po­
łowy posiadłości lwh. 45 gm. kat. Czarnej 
objętej, dłużnika Franciszka Bełtowskiego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
27 października 1894 i dnia 21 listopada 
1894 każdym razem c godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i rtoztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr, 
adw. Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 146 zł. a. w.
Łańcut, 30 czerwca 1894.

L. 6611 (6367 1—3)
Dnia 26 października 1894 i dnia 27 

listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya rea l­
ności według wyk. hip. 1. 1154 i 931 tudzież 
1/3 części wyk. hip. 1. 930 ks. gr. gminy 
Mikołajów, dłużników Mikołaja i Anny Ma- 
sopust własnej, celem zaspokojenia wierzy­
telności kasy pożyczkowej gminy Mikołajowa 
w kwocie 91 zł.

Cena wywołania 139 zł.
Wadyum 13 zł. 90 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi- 
cza z Mikołajowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 30 sierpnia 1894.

L. 2451 (6135 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 30 października względnie 6 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 10 
w Leksandrowej dłużników Estery Forscher 
i sp. własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidaeyi pto 
3000 zł.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Aleksandra Bungego 
w Wiśniczu.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków do przej­
rzenia w registraturze.

Wiśnicz, 31 sierpnia 1894.

L. 4492 (5909 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności nk. i lwh. 435 w 
Czańcu położonej, Otylii Switkowej i masy 
spadkowej Rozalii Switkowny resp. M aryan­
ny Switkowny własnej w budynku sądo­
wym w dwóch terminach w dniach 29 pa­
ździernika 1894 i 30 listopada 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 484 zł. 
95 ct.

Wadyum 48 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono Sporna 
notaryusza w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania, 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie,

Kęty, 20 sierpnia 1894.

(6311 1—3)
W dniach 29 października i 29 listo­

pada 1894 o godzinie 10 przed południem, 
ma się odbyć przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 58 whl. 62 w Most­
kach Herscha Katza własnej, na rzecz Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwidaeyi 
pto 8 rat po 20 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Marcin Oudziło z Mostków.
Ulanów, dnia 30 sierpnia 1894.

L. 7526 (6126 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 28 
zł. 5 ct. z pn. odbędzie się na rzecz M ał­
gorzaty Bawełkiewiez w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż połowy posiadłości 
lwh. 100 gminy kat. Kamienica objętej dłu- 
żniczki Maryanny Udzielowej własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 29 paź­
dziernika i dnia 3 grudnia 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Krudzielski w Limanowie.

Wadyum wynosi 31 zł. aw.
Limanowa, 18 sierpnia 1894.

L. 8782 (6403 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie sumy 39 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności w Pomorzanach położonej wedle 
whl. 732 gminy Pomorzany Jana Badecze 
go własnej w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Nuchima Fischera na dniu 25 pa­
ździernika 1894 i na dniu 26 li topada 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem, że realność ta  na pierwszym term i­
nie za cenę wywołania 190 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum 19 zł.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono dr. Kiniowera adw. w Zborowie.

Zborów, dnia 31 lipca 1894.

L. 340 (5993 1— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności komitetu parafialnego w Nowej- 
górze w kwocie 237 zł. 16 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 29 października i 26 
listopada 1894 lieytacya 100/280 części real- 

; ności lwh. 167 w Nowej górze Franciszki z 
Lasoniów Michalskiej, Julianny Lasoń, Agaty 

i Koryczan, małolet. Jędrzeja Koryczana, ma- 
i łoletniej Maryanny Lasoń własnych, 
i Wadyum 45 zł. 50 ct.
S Cena wywołania 455 zł. 40 ct.
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli

dr. Konstanty Lipowski w Krzeszowicach.
C. k. Sąd. powiatowy. 

Krzeszowice, 31 marca 1894.

L. 9071 (6402 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano dnia 
26 października 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś na dniu 27 listopada 1894 
i poniżej takowej przymusowa sprzedaż re ­
alności wyk. hip. 1. 76 w Tyśmienicy poło- 
nej dłużnika Kazimierza Potockiego wzglę­
dnie tegoż masy własnej, protokołem z 16 
maja 1894 1. 5327 oszacowanej na rzecz 
Ludwika Dolańskiego pto 7000 zł. i 1000 
zł. z pn.

Cena wywołania 870 zł.
,Wadyum 87 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. reg istratu­
rze przejrzeć.

Tyśmienica, 10 września 1894.

L. 2556 (6314 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 30 października 1894 i 12 
grudnia 1894 przymusową sprzedaż realno­
ści lwh. 61 i 52 gminy Bytomsko objętych 
dłużnika Feliksa Matrasa własnych na rzecz 
Salamona Schachtera pto 60 et. z pn.

Cena wywołania 152 zł. 50 ct.
Wadyum 16 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wiśnicz, 10 września 1894.

L. 4777 (6397 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie z a ­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Banku hipotecznego we Lwowie dłużnej 
kwoty 2951 zł. 30 ct. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. w dniach 29 października i 4 
grudnia 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod lk. 
42/46 i 633 w Jaworowie położonej dłużni­
ków Judy i Freidy Blum ut. Dom. Y pag. 
189 n. haer. własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołaniu wynosi kwotę 14000 
zł. w. a.

Wadyum 1400 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 1 czerwca 1894.

L. 5664 (6295 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Herscha Brlillera w kwocie 146 
zł. i 84 zł. 24 et. odbędzie się w tut. sądzie 
30 października 1894 i 29 listopada 1894 
zawsze, o 10 godz. rano przymusowa sprze­
daż realności whl. 244 w Chłopówee, Miko­
łaja Ruckiego własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Kopyczyńce, 15 lipca 1894.

L. 7600 _ (6289 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 30 października 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 4 
grudnia 1894 nawet poniżej ceny szacunko­
wej lieytacya realności według wyk. hip. 
100 i 101 w Bołszowcu Arona Stiefla wła­
snej na rzecz galic. funduszu propinacyjne- 
go pto 30 zł.

Cena wywołania 1140 zł.
Wadyum 114 zł. aw. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Bursztyn, dnia 25 sierpnia 1894.

L. 5461 (6401 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 18 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Pinkasa Gottlieba 
i Jakóba Triebera w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż 1/5 części posiadłości 
lwh. 1228 gm. kat. Kamionka Wołoska obję­
tej dłużnika Hawryły Sutyma własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 29 paź­
dziernika 1894 i dnia 26 listopada 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
adw. Bemfeld w Rawie.

Wadyum wynosi 36 zł. 41 ct.
Rawa, 25 lipca 1894.

L. 6615 (6373 1—3)
Dnia 30 października 1894 i dnia 4 

grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya 1/4 
realności według wyk. hip. 1. 229 i 1/2 po­
siadłości wyk. hip. 1. 1239 ks. gr. gm. Mi 
kołajowa w kwocie 64 zł.

Cena wywołania 122 zł. 50 ct.
Wadyum 12 zł. 25 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko wyżej, na drugim 
zaś terminie także niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi- 
cza z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 30 sierpnia 1894.

L. 6588 (6369 1 - 3 )
Dnia 30 października 1894 i dnia 4 

grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya real­
ności według wyk. hip. 1. 438 ks. gr. gm. 
Drohowyża i wyk. hip. 1. 522 ks gr. gm. 
Uścia Estery z Weissów Bloch własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności Adama 

i Bogusza w kwocie 297 zł. 98 ct. i 136 
j zł. a. w.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi- 
cza z Mikołajowa. .>

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 30 sierpnia 1894.

L. 46915 _ . (6841 3—3)
W celu nadania jednego stypendyum 

z fundacyi śp. ks. Antoniego Popkiewicza o 
rocznych 150 z ł . , tudzież dwóch a ewentu­
alnie trzech stypendyów w kwocie 100 zł. 
rocznie z tej samej fundacyi ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych śp. fundatora, po 
tych zaś wyłącznie tylko dla synów podupa­
dłych mieszczan miasteczka S tarejsoli, któ­
rzy w innem miejscu jak w Starejsoli do 
szkół publicznych uczęszczają , lub też dla 
synów włościan, pochodzących z gmin- Wa­
rzyce, Bierówka i Niepla powiatu Jasiel­
skiego.

Synowie obcokrajowców lub urzędni­
ków rządowych nie mogą korzystać z fun­
dacyi, chociażby nawet pochodzili z powyż­
szych miejscowości.

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekeyi szkolne; do Wy­
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
br. i udowodnić, że według tego co wyżej 
powiedziano mają prawo ubiegania się o 
stypendya powyższe, a nadto wykazać, iż są 
obrządki rzym. kat., że ukończyli przynaj­
mniej 2 klasę szkół ludowych i uczęszczają 
do szkół publicznych w kraju istniejących, 
odznaczają się dobrym postępem w naukach, 
pilnością i- obyczajnością.

W każdym razie załączyć należy do 
podania metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks 

Krakowskiem.
Lwów, 4 września 1894.

L. 46638 (6343 3 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów z 

t fundacyi ś. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 160 zł. wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom unogim uczniom po­
chodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół gimnazyalnych.

Prawo przedstawiania kandydatów służy 
W-mu Stanisławowi Skarżyńskiemu właści­
cielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieśó podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekeyi gimnazyum, do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i 
załączyć m etrykę chrztu, świadectwo ubó 
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież.do 
wody szlacheckiego pochodzenia.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 6 września 1894.

L. 46917 (6344 3 - 3 )
W celu nadania jednego stypendyum 

w kwocie 60 zł. rocznie z fundacyi im. śp. 
Jakóba Nawratila ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego ucz­
niowi ubogiemu, prowadzącemu się moralnie 
i wykazującemu celujący postęp w naukach, 
uczęszczającemu do szkoły średniej (real­
nej lub gimnazyum) w Galicyi lub W. 
Ks. Krakowskiem, nie wyżej jak do 4 klasy, 
a będącemu synem pocztmistrza, pocztekspe- 
dyenta lub pocztekspedytora, który ma a 
względnie m iał posadę w Galicyi lub w W. 
Ks. Krakowskiem i jest członkiem Stow a­
rzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedyentów 
i pocztekspedytorów Galicyi, Bukowiny i W. 
Ks. Krakowskiego, a względnie zmarł jako 
członek tegoż stowarzyszenia.

Z pomiędzy kandydatów mających ró­
wną kwalifikt,cyę, mają pierwszeństwo mło­
dzieńcy nie mający rodziców lub też ojca, 
tudzież młodzieńcy uczęszczający do wyższej 
klasy.

Piawo nadawania tego stypendyum 
służy wydziałowi powyższego stowarzy­
szenia.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej dyrekeyi szkolnej do W y­
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
br. i załączyć metrykę urodzenia , świade­
ctwo ubóstwa należycie potwierdzone, osta­
tnie świadectwo szkolne i dow ód, że ojciec 
kandydata jest członkiem wskazanego powy­
żej stowarzyszenia, a względnie zmarł jako 
jego członek, ewentualnie także dowody, że 
kandydat jest sierotą.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, 11 września 1894.

L. 46639 (6342 3— 3)
W celu nadania jednego stypendyum 

o rocznych 300 zł. w. a. albo też dwóch 
stypendyów po 150 zł. w. a. rocznie z fun­
dacyi stypendyjnej imienia Jezienickich o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe są przeznaczone 
wyłącznie dla uczniów szkół publicznych, 
średnich lub wyższych, krewnych ś. p. fun­
datora ks. Marka Jezienickiego rz. k. pro­
boszcza w Ohorostkowie.

Jeżeli o stypendya zgłosi się tylko je ­
den uzdatniony kandydat, otrzyma tenże 
stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
rocznie, jeżeliby zaś zgłosiło się takich kan­
dydatów dwóch lub więcej, zostanie to sty­
pendyum podzielone na dwie równe części i 
nadane dwom uczniom, przyczem między 
kandydatami rozstrzygać będzie większa po­
trzeba i lepszy postęp w naukach.

Stypendyście, który otrzymał stypen­
dyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. zosta­
nie połowa tegoż odjętą, jeżeliby później 
zgłosił się o tęż połowę drugi uzdatniony 
kandydat.

Jeżeliby zaś z pomiędzy dwóch ucz­
niów pobierających stypendya po 150 zł. 
jeden odpadł, przypadnie opróżnione stypen­
dyum drugiemu, tak, iż tenże pobierać bę­
dzie odtąd stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. 
w. a. rocznie.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednic­
twem przełożonej wiadzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć do nieb metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza i dowody po­
krewieństwa z, ś. p. fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 6 września 1894.

L. 18 (6362 2— 3)
Potrzebny jest zaraz do sądu w Dob­

czycach dyetaryusz z szybkiem i czytelnem 
pismem.

Wynagrodzenie 25 zł. miesięcznie. 
Dobczyce, 25 września 1894.

»
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L. 1921 (6350)
C. k. Eada szkolna okręgowa Kołomyj- 

ska rozpisuje niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie :

1. na dwie posady młodszych nauczy- j 
cieli przy I szkole męskiej 6-Klasowej i na i 

jedną posadę młodszego nauczyciela przy II 
szkole męskiej 6-klasowej w Kołomyi z rocz­
ną płacą 420 zł. i 10°/o dodatkiem na po­
mieszkanie. j

2. na posadę nauczyciela starszego przy j 
szkole 4-klasowej mieszanej w Peczeniżynie
z uzdolnieniem do udzielania języka niem iec­
kiego ]ako przedmiotu naukowego z językiem 
wykładowym polskim i ruskim. Do tej po­
sady przywiązana jest płaca w rocznej kwo­
cie 450 zł. i 10°/o dodatkiem na pomiesz­
kanie.

3. na posadę młodszej nauczycielki z 
roczną płacą 300 zł. i 10°/0 dodatkiem na 
pomieszkanie przy szkole S-klasowej mięsza- 
nej w Gwoźdzcu z językiem wykładowym 
polskim.

4 na posady nauczycieli samoistnych 
z roczną płacą 300 zł. i prawem zajmywania 
pomieszkania w budynku szkolnym i korzy­
stania z ogrodu szkolnego w Berezowie niż- 
nym, w Czeremehowie, w Godach, w Gwoź­
dzcu małym, w Kluezowie wielkim w Kuj- 
dańcach, Mołodiatynie, w Stopczatowie, i w 
Piadykach z dodatkiem miejscowym w rocz­
nej kwocie 50 zł. W Bosochaezu z procen­
tami od listu zastawnego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, opiewającego na 2000 
koron i roczny procent od 17 zł. 50 et. zło­
żonych na książeczce gaiic. kasy oszczędnoś­
ci, w Rungurach z dodatkiem miejscowym 
50 zł. i w Sorokach.

Kompetenci mają wnosić podania nale­
życie udokumentowane, za pośrednictwem 
władz przełożonych do c. k: Rady szkolnej 
okręgowej w Kołomyi najdalej do końca paź­
dziernika 1894.

Z c. k! Rady szkolnej okręgowej.
Kołomyja, dnia 16 września 1894. 

Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa 
i Starosta.

L. 10037 (6405 1— 3)
Celem obsadzenia jednej, ewentualnie 

dwóch posad c. k. Starostów, z systemizo- 
wanemi poborami rangi VII klasy, wzglę­
dnie jehnej lub dwóch posad c k. sekreta­
rzy Namiestnictwa z systemizowanemi pobo­
rami rangi VIII klasy,j rozpisuje się niniej­
szem konkurs zj terminem do 1 listopada
b. r.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwaliflkaeyi, oraz znajomości języ­
ków krajowych w powyższym terminie i w 
przepisanej drodze służbowej; do Prezydyum
c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23 wrześuia 1894.

L. 940 (6887 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu szkolnym brzeskim 
ogłasza się niniejszem konkurs na następu­
jące posady:

I. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 3 klasowej w Czchowie z płacą 
roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie w kwocie rocznej 45 zł. wa.

II. Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkole 3 klasowej w Czchowie z płacą 
roczną 300 zł. i 10 prc dodatkiem na po­
mieszkanie w kwocie rocznej 30 zł. w. a. 
2) 2 klasowej w Bielczy (3 kl.) w Borzęci­
nie, 2 kl. Dembnie i Jasieniu 3 klasowej 
w Szczurowie i 2 klasowej w Zaborowie z 
płacą roczną po 300 zł. w. a.

III. Na posady samoistnych nauczy­
cieli z płacą roczną 300 zł. w. a. tudzież 
wolnem pomieszkaniem przy szkołach jedno 
klasowych :

1. w Bogumiłowicach,
2. „ Borzęcinie,
3. „ Biesiadkach,
4. „ Gwoźdźcu,
5. „ Porąbce uszewskiej,
6. „ Wielkiej wsi.
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 

o tę jedną posadę z wymienionych, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
z dołączeniem wykazów służbowych tabeli 
kwalifikacyjnej a względnie dekretu wy­
miaru wkładek emerytalnych za pośredni- 

. ctwem swej przełożonej władzy do tut. c. k. 
Rady szkelnej okręgowej w terminie sześcio­
tygodniowym po upływie pierwszego ogło­
szenia niniejszego konkursu w Gazecie Lwow­
skiej.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o posady nauczycielskie orzy szkołach 3 
klasowych w Borzęcinie, Czchowie i Szczu 
rowej winni się wykazać patentem kwalifi­
kacyjny u do szkół ludowych z językiem 
wykładowym polskim i niemieckim we wszy­
stkich iniiych szkołach z językiem wykła­
dowym polskim.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Brzesku, dnia 25 września 1894.
C. k. Starosta i Przewodniczący.

L. 1360 (6388)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Kol­

buszowej ogłasza konkurs na następujące 
posady nauczycielskie :

1. Przy szkołach 1 klasowych etato­
wych : a) w Brzostowej górze, b) Hadyków- 
ee, c) Hucie komorowskiej, d) Kosowach,
e) Krządce, f) Nowej wsi, g) Ostrowach 
baranowskich, h) Przyłęku, i) Śiedlance, j) 
Spiaeh ad Wilcza Wola z płacą roczną 300 
zł. wolnem pomieszkaniem i, prawem użyt­
kowania gruntu szkolnego (1 morg).

2. Przy szkołach 2 klasowych na po­
sadę kierownika i nauczyciela młodszego 
a) Cmolasie, b) Dzikowcu, e) Kupnie, d) 
Lipnicy, e) Trzebosi z płacą roczną 300 zł. 
dla obu nauczycieli wolnem pomieszkaniem 
dla nauczyciela kierującego dodatkiem za 
kferownictwo w kwocie 50 zł. i prawem 
użytkowania gruntu szkolnego (1 morg Dzi­
kowiec 6 morgów).

3. Pzzy szkole 3 klasowej w Raniżo­
wie na 2 posady młodszych nauczycieli z 
płacą roczną 300 zł.

4. Przy szkole 5 klasowej w Kolbu­
szowej na 1 posadę, w Sokołowie na 2 po­
sady nauczycieli młodszych z płacą roczną 
300 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Kolbuszowej za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej w terminie do końca 
października br.

Również ogłasza się konkurs na tym­
czasowe obsadzenie posad samoistnych przy 
2 szkołach 1 klasowych i kilku posad nad- 
etatowych przy szkołach 1 i 2 klasowych.

w Kolouszowej, 22 września 1894.
Przewodniczący c. k. Starosta.

Kuratele.
L. 480 (6390 1 - 8 )

Jadwiga Świątek rodem z Targowiska 
uznaną została na umysłowo niedołężną i 
kuratorem dla niej ustanowiono Józefa Rze­
pkę z Targowiska,

O. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, dnia 4 września 1894.

L. 8102 (6399 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Jakób Eger( z Sapieżanki za 
marnotrawcę został uznany a kuratorem Jan 
Fehler postanowiony.

Kamionka str. 12 sierpnia 1894.

L. 8316 (5396 1 - 3 )
Anna z Iwanickich Szynkarczyn z Zu- 

szyc z powodu marnotrawstwa postawiona 
pod kuratelę a kuratorem ustanowiony Mi­
chał Klimko.

O. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 10 sierpnia 1894.

L. 4333 (6364 1 - 3 )
Mikołaj Głuzzko z Halicza został po­

stanowieniem z dnia 28 kwietnia 1894 1. 
8257 oddany pod kuratelę z powodu umy­
słowej słabośei. Jego kuratorem jest Piotr 
Głuszko gospodarz z Halicza.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 4 maja 1894.

L. 15390 (6273 1 | 3)
Asafat Mykietiuk z Pyszkowiec uznany 

został marnotrawcą i niewłasnowolnym.
Kuratorem ustanowiono Fedia Było z 

Pyszkowiec,
C. k. Sąd powiatowy.

Buezacz, daia 29 sierpnia 1894.

L. 14616 “  . (6274 2— 3)
Sydor Wynnyk z Żyznomierza uznany 

został marnotrawcą i niewłasnowolnym.
Kuratorem ustanawia się Andrija Dan- 

kiewicza z Żyzuomierza.
C. k. Sąd powiatowy.

Buezacz, dnia 25 sierpnia 1894.

L. 4808 (6304 2—3)
O k. Sąd powiatowy w Skawinie oz 

najmia, że kuratorem dla uznanego za m ar­
notrawcę uchwałą ck. sądu krajowego w 
Krakowie z 22 marca 1894 1. 9436 Józefa 
Pukły z Mogilan ustanowiony został Walen­
ty Wojciech z Mogilan.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 16 sierpnia 1894.

kadeneyi sądów przysięgłych; w roku 1894 
, przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
| dnia 12 listopada o 9* rauo się rozpoczyna­
ją c e j, zamianował Prezydenta tutejszego Try- 
i bunału dr. Dylewskiego Przewodniczącym a 
jego zastępcami radców sądu krajowego Nen- 
nela, Spławskiego, Litwinowicza, Miklasze­
wskiego Chylińskiego, Szeehowicza i Wil- 
kiego tudzież sekretarza rady Królikowskiego.

Przemyśl, dnia 25 września 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
(6381 2 - 8 )

P. Władysław Kawecki erner. radca 
sądu kraj. i adwokat w Kołomyi zamierza z 
dniem 1 listopada 1894 przenieść (swą kan- 
eelaryę adwokacką z Kołomyi do Śaiatyna.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1894.

L. 1792 (6354 2 - 3 )
Jego Eksceleneya Prezydent wyższego 

sądu krajowego na mocy § 301 ustawy po­
stępowania karnego, dla czwartej zwyczajnej !

L. 1469 (6356 2— 3)
JEGO Ezcelencya pan Prezydent ck. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla czwartej, z dniem 14 listopa­
da 1894 się rozpoczynającej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
Radcę wyższego sądu krajowego Franciszka 
Slepowron Barańskiego przewodniczącym są­
du przysięgłych, zaś zastępcami przewodni­
czącego- radców tamtejszego sądu : Michała 
Hofmokla, Kamila Krafta, "Władysława Łuc­
kiego, Konstantego- StarosolsuJego, Emila 
Komarnickiego i Juliana Plutyńskiego.

Stanisławów, 25 września 1894.

L. 5083 (6322 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego, Stanisława Kuczka, iż Józef Solar- 
czyk „Ślimak11 wniósł przeciwko niemu po­
zew o zapłacenie kwoty 400 zł. wa. z pn., 
wskutek czego mu kuratorem Jana Stopkę 
ustanowiono i termin do rozprawy sumary­
cznej na dzień 80 października 1894 wyzna­
czono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 19 września 1894.

L. 22363 (6288 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Józefę Lechow ą, że na pozew 
z 27 sierpnia 1894 1. 22363 przez Jana 
Krzemińskiego przeciwko niej o zapłatę 10 
zł. wniesiony, termin do rozprawy drobiazgo­
wej wyznaczony został na dzień 30 paździer­
nika br. o godz. 9 rano i że kuiatorem dla 
niej ustanowiono adwokata dr. M. Gałeckie­
go z Tarnowa , któremu potrzebnych infor- 
macyj w razie niestawienia się osobiście i 
meustanowienia innego pełnomocnika udzie­
lić n a.

C. k. Sąd powiat miej. del.
Tarnów, 29 sierpnia 1894.

L. 5106 (6293 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego W a­
nia Wołka z Kamionki, powiatu Rymanow­
skiego, że Herz Bernstein z Dukli wniósł 
przeciw niemu pod dniem 1 m rrea 1894 do
1. 1467 pozew o zapłatę sumy 20 zł., wsku­
tek którego to pozwu termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 5 listopada 1894 na 
godz. 9 rano wyznaczono, zaś pod dniem 29 
maja- 1894 do 1. 4250 pozew o zapłacenie 
sumy 300 zł., wskutek którego pozwu ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 8 
listopada 1894 na godz. 9 rano wyznaczono 
i że do zastępowania go w obu tych spra­
wach ustanowiono na jego koszt i niebezpie­
czeństwa kuratorem ck. notaryusza p. Flo- 
ryana Minkusiewieza w Dukli i temuż po­
zew doręczono, i zarazem wzywa Wania 
Wołka , aby ustanowionemu kuratorowi u 
dzielił środków do obrony albo innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 29 czerwca 1894.

L. 13626 (6382 3 - 3 )
W sprawie drobiazgowej Abrahama 

Fiebera przeciw Mikołajowi Skryblak nie­
znanemu z miejsca pobytu i życia przez 
kuratora Maksyma Szpaka z Moskalówki i 
przez edykta o zapłacenie kwoty 45 zł. z 
pn. pozwem de pr. 6 sierpnia 1894 1. 13626 
wszczętej, ustanawia się dla nieznanego z 
miejsca pobytu i życia Mikołaja Skryblaka 
Gańezuka kuratora w osobie Maksyma Szpa 
ka z Moskalówki i wzywa się pozwanego 
by przed terminem na dzień 5 listopada 
1894 do rozprawy wyznaczonym do sądu 
się zgłosił lub też z kuratorem wyznaczonym 
się zniósł, gdyż inaczej winę sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, duia 6 sierpnia 1898.

L. 13625 (6331 3 - 3 )
W sprawie drobiazgowej Abrahama 

Fiebera w Kosowie przeciw Mkołajowi 
Skryblak Gańezuk nieznanemu z miejsca 
pobytu i życia przez kuratora Maksyma 
Szpaka z Moskalówki i przez edykta o za­
płacenie kwoty 33 zł. w. a. z pn. pozwem 
de pr. 6 sierpnia 1894 do 1. 13625 wszczę­
tej ustanawia się dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Mikołaja Skryblaka Gańezuka 
kuratora w osobie Maksyma Szpaka z Mo­
skalówki i wzywa się pozwanego, by przed 
terminem na dzień 5 listopada 1894 do roz­
prawy wyznaczonym do sądu się zgłosił lub

też z kuratorem się zniósł, gdyż inaczej wi 
winę sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 6 sierpnia 1894.

L. 54064 (6347 3—3)
Wedle zawiadomienia zarządu poczt 

włoskich postępują urzędy pocztowe we 
Włoszech przy ściąganiu kwot pieniężnych 
na zlecenia pocztowe z zagranicy pocho­
dzące w następujący sposób.

Jeżeli w dokumentach należących do 
zlecenia kwota ściągnąć się mająca podana 
jest z wyraźnym dodatkiem „płatne w zło­
cie" lub „płatne w brzęczącej monecie" 
natenczas żąda się od dłużnika zapłaty w 
złocie, a jego ewentualne oświadczenie, że 
tylko w banknotach chiałby płacie uważa 
się jako nieprzyjęcie zlecenia pocztowego.

Jeżeli natomiast w dokumentach zle­
cenia brakuje wspomniany dodatek, to żąda 
się wprawdzie od dłużnika zapłaty w złocie 
przyjmuje się jednak i w papierach jeżeli 
w złocie uiścić nie może.

Odnośny przekaz pocztowy na zlecenie 
wygotuje się następnie na tę kwotę w zło­
tej walucie frankowej która odpowiada kwo 
cie wpłaconej w walucie papierowej wedle 
kursu giełdowego odnośnego dnia.

Posyłający zlecenia do Włoeb mają 
tedy na odnośnych dokumentach zlecenia 
umieścić wyraźną uwagę „pyable en or“ 
albo „pyable en muneraire", jeżeli życzą 
sobie zapłaty w złocie.

Co się podaje do publicznej wiadomo­
ści wskutek polecenia wysokiego c. k. Mini • 
sterstwa handlu z dnia 3 września 1894
1. 46844.

O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, 14 wiześnia 1894.

L. 6210 (6291 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Hen­
ryego Flamenta, że Kazimierz Lipiński wy­
niósł przeciw niemu pod dniem 30 czerwca 
1894 do 1. 5301 pozew o zapłatę sumy 45 
zł. w. a wskutek którego to pozwu term in 
do rozprawy ustnej drobiazgowej na dzień 
17 października 1894 na godz. 9 rano wy­
znaczono i że do zastępowania go w tej 
sprawie ustanowiono na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem adwokata dr Igna­
cego Augatsteina w Dukli i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Henryego F la­
menta, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił środków do obrony, albo innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił gdyz inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 9 września 1894.

L- 6208 (6292 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego H en­
ryego Flamenta, że Kazimierz Lipiński wy­
niósł przeciw niemu pod dniem 30 czerwca 
1894 do 1. 5298 i 5299 pozew o zapłatę 
sum 432 i 361 zł. 76 ct. w. a. wskutek 
których to pozwów term in do rozprawy 
na dzień 25 października 1894 na godz. 9 
rano wyznaczono i że do zastępowania go 
w tych pozwach ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem adwokata dr. 
Ignacgo Agatsteina i temuż pozwy doręezo 
no i zarazem wzywa Henryego Flamenta, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
do obrony, albo innego pełnomocnika sąt 
dowi przedstawił gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie

Dukla, duia 9 września 1894.

L. 7241 (6253 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gródku czyni 

wiadomo, nieznanemu z życia i miejsca po­
bytu Abrahamowi Billigowi a względnie te ­
goż nieznanym spadkobiercom, iż Chaim Bil- 
lig przeciwko niemu pozew z dnia 15 czer­
wca 1894 1. 7241 o własność i intabulacyę 
prawa własności 3/24 czyli 1/8 części real­
ności Ik. 82 w Grodsu położonej wyk. hip. 
72 ks. gr. gminy miasta Gródka objętej wy­
toczył, że do wniesienia obrony termin na 
dzień 17 października 1894 o 9 rano, w tu ­
tejszym sądzie wyznaczony został i że dla 
nich kuratora w osobie ck. notaryusza Adol­
fa Henzego w Gródku ustanowiono, który 
ich tak długo zastępywać będzie aż się sa 
mi w tut. sądzie zgłoszą lub innego zastę­
pcę sądowi przedstawią.

Gródek, 20 lipca 1894.

L. 12604 (5977 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Antoniego Orzechowskiego, iż na 
prośbę Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi 
z dnia 6 lipca 1894 1. 11206 został przeciw 
niemu uchwałą z 7 lipca 1894 1. 11206 wy­
dany nakaz zapłaty sumy wekslowej 291 zł. 
z pn., że do zastępowania go w tej sprawie 
kurator w osobie tut. adw. dra Kwaśnickiego 
z substytueyą adw. dra Unickiego ustanowio­
ny i temuż dotyczący nakaz zapłaty dorę­
czony został.

Kołomyja, dnia 4 sierpnia 1894.



Wyroki prasowe.
SI. 2 i i  (6071)

3m  ©anten ©einer ©Rajeftat be§ śatferS! 
®a§ f. f. Sanbe^geriĄt 28ten afs ©refj* 

gcrtc^t £)at auf Slntrag ber f. !. ©taatóantoalt* 
jĄaft erfannt, bafj ber Snljalt be§ ©rncfroerfeS 
mit ber SlufjĄrift: „®a§ ©olfsfefi in ©Retbling", 
©erlag non Solanu ©ranbenberger, ©rucf non 
śam uS & ©trejef SBien, VII., ' 'urggaffe ©r 
104, ba£ ©ergtĄen naĄ § 302 ©t. ©. be* 
griinbe, unb e£ toirb nad) § 493 ©t. ©. 0 .  
baS ©erbot ber SBeiteruerbreitung biefer ©rucf* 
fĄrift auSgejproĄen.

SBten, am 11 ©eptember 1894.

S i .  213 (6104)
3m  ©amen ©einer ©Rajeftat be§ śaiferS! 

®a3 f. f. Paubeśgeridjt 2Bien ais ©refj* 
geriĄt ()at auf Slntrag ber f. f. ©taatbantoalt* 
jĄaft erfannt, bajj bet Snljalt oe§ SlrtifelS 
mit ber SluffĄrtft: „Sine Śaiferrtbe" (@eite 3) 
tn ber ©r. 73 ber „Slrbeiter geitung" bom 11 
©eptember 1894 bab ©ergĄen nad) § 491 
©t. y). begriinbe, unb e§ roirb naĄ § 493 
©t. ©. 0 .  bab ©erbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ©rudfĄrift auSgefproĄen, bte non ber
f. f. ©taatJantoaltfĄaft nerfiigte ©efĄlagnafjme 
naĄ <5 489 ©t. ©. 0 .  beftatigt, unb nad) § 
37*©r ©. auf bie ©erniĄtung ber faifirten 
©jeraplnre erfanut.

28ien, am 13 ©eptember 1894.

S - 2 14  (6 1 5 0 )
3m ©anten ©einer ©Rajeftat be§ śatferź!

©aS f. f. SanbeSgeriĄt 2Bten alb ©refj* 
geriĄt f)at auf Slntrag ber ff. ©taatSauwalt* 
fĄaft erfannt, bafj ber Sntjalt ber iu ©r. 
74 ber „Slrbetter*,3cttungu ddo. SBien 14 
©eptember 1894 entfjaltenen SIrttfel: l. ,,©i* 
nen beaĄtenStotrĄen ©aĄruf", 2. „Ulaffen* 
juftij“ in ber ©telle non „0 b  eb nun ber 
Sluguft" bib gum ©Ąluffe, 3. „ipolitijĄe ©er* 
folgnngen“ a. „SBien" in ber ©tefle non „ba* 
taub gefjt Ijerbor" bib „gefajjt", b. non „©er 
28erfelmannu bib gum ©djlujfe bab ©ergepen 
naĄ § 300 ©t. ©., begriinbe, unb ri toirb 
naĄ § 493 ©t. ©. 0 - bab ©erbot het 2Bei* 
ternerbreitnng biefer ©rucfjĄrift auSgejpm* 
Ąen, bte ton ber f. f. ©taatSantoaltjĄaft be* 
filgte ©efĄlagna()me naĄ § 489 ©t. 0 .
beftatigt, unb rtuĄ § 37 $ r .  ©, auf 21; cni* 
Ątung ber faiftrien Sjemplare erfannt.

SBien, am 14 ©eptember 1894.

S- 216 (6203)
SSnt ©amen ©einer ©Rajeftdt beb Śnij er S !

©ab f. f. SanbeSgeriĄt SBien alb fprefj* 
geriĄt (jat auf Slntrag Der f. f. ©taatbantoalt* 
jĄaft erfannt, bafj ber in ©r. 74 ber perio* 
itifĄen ©rucfjĄrift: „flifertfi“ ooin 16 ©e*
ptember 1894 entfjaltene SUuftration mit 
ber SluffĄrift: „©ie ©aĄftenliebe fammt ©ejt 
unb beb ©ebiĄteb mit bem © itel: „Sin bie bie.b 
angefjt!" bab ©ergepen naĄ § bOż @t. &. 
begriinoe, unb eb wtrb uad) § 493 @t. ip. 0 .  
bab ber SStrbot SBeiternerbreitung biefer ©rucf- 
fĄrift aubgefpro^cn unb bie non ber f. f. 
©taatbantnaltfc^aft nerfiigte 23efd)lagnat)tne nadb 
§ 48t> ©t. ip 0 .  beftatigt unb nad) § 37 
fpr. &. auf 23erniĄtung ber faifirten Gjent= 
pfare erfannt.

2Bten, am 17 ©eptember 1894.

3m  9Ramen ©einer SDRajeftat beb śa ife rb !
©ab f. f. Sanbebgeridjt 2Bien alb iprefP 

gerid^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatbantnalh 
fdjaft erfannt ba^ in 2lr.’ 37. ber periobtfc^en 
©rudfĄrift „SBiener &aricatuten“ nom 16 
©eptember 1894 bie 3 erften 3duftrationen auf 
©eite 5 fammt ©ejt. legterer beginnenb mit 1. 
„£err 33aron“, 2. „f5e*ner iSeobaĄtnngbpoftenu 
unb 3. „23abeargt" bab 23ergef)tn u ad) § 516 
©t. &. begriinbe, unb eb tntrb naĄ 493 ©t, 
ip. 0 .  bab 21erbot ber 2Beiteroerbreitung biefer 
©rudfdjrift aubgefproi^en, bie ton ber f. f. 
©taatbantnaltfdjaft. nerfiigte 23efd)lagnaf)me nad) 
§ 489 ©t. fp. 0  beftatigt unb nad) §. 37 
ipr. ®. auf bte SSerniĄtung ber faifirten @jem= 
plare erfannt.

2Sien, am 17 ©emptember 1894.

ber in SDRailanb erf^etnenben : .J ja
Sera “auf ©runb beb § 26 beb iprefigefejąeb ten 
iPoftbebit fiir bte im 3Retdjbratf)e nertretenen 
śbnigreid)e unb 2dnber entgogen.

©ab !. f 9Jitntftertum beb Sitnem ^at 
unterm 17 ©eptember 1894 S- 2826/9DR. Ś  , 
ber in 23elgrab erfĄeinenben 3 e4lJfĄ rift; „01jek“ 
auf ®runb beb § 26 beb 'tPrejjgefefjeb ben ipoftbe* 
bit fitr bte im 9Reid)bratf)e nertretenen śonig= 
reid)e unb Sanber entgogen.

SL 218
©ab f. f. śreib= alb iprefjgeridjt in 9Ro= 

nigno f)at mit bem (Srfenntniffe nom 25 21u= 
guft 1894, S- 4857, bie 2Setternerbreitung ber 
1 unb 2 Slubgabe ber 9Rr. 1 ber S^tbU rift: 
„L’A iba“ nom 23 Sluguft 1894 megen ber 
SlrtiM: „L’anitno nostro“, X J. Ci scrive 
dali’ Istna" unb „Ci scrivono- da Montona" 
nad) §§ 65 a, 300 unb 802 ©t. &. nerbottn.

'S I .  221 (6386)
Sm SRanten ©einer SDRajeftat beb śatferb! 

©ab f f. Sanbebgeridjt 2Biett alb iprefs* 
geridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatbantoalt* 
fepaft nad) § 492 ©t. p̂. 0 .  bab 25etńot ber 
SBetternecbreitung ber tn 9Rr 74 ber „Slrbei* 
tcr*Sfitung“ nont 14 ©eptember 1894 nad) 
ber (Sonfiścation II. Sluffage unier ber Ueber= 
febrift: „©inen beaĄtenbtnertfjen SRaĄruf ’ unb 
„SPolitijtle 23etfolgungen. iPra9“ eutljaltenen 
SIrttfel aubgcfprodjen, toeil bereu Snfjalt ben 
©^atbcftanb beb ,2!erge()enb naĄ § 300 ©t. 
©. begriinbet.

2Biett, am 22 ©eptember 1894.

©ab f. f. Sanbcb* alb iprefjgerid)t in 
©rag (jat mit bem Srfenntniffe nom 13 Sluguft 
1894, 3  25787 bte SBeiterOerbreitung ber Sir. 
15 ber SGtfdjrift: „Svoboda“ nom 23 Sluguft 
1894 tnegen bebj Slrtifeib: (geuilleton): „Rec 
generała -Jezoyitu na tainem snemu v Rime“ 
naĄ § 303 ©t. ®. oerboten.

©ab f. f. Śretb* alb ©re|geriĄt in Si* 
cin f)at mit bem Srfenntniffe nom 22 Sluguft 
1894, S  8433, bie SBeiteroerbrettung ber 9Rr. 
16 ber Seitfdjrift: „Jicinsky Obzor“ nom 18 
Sluguft 1894 tnegen beb Slrtifeib: „Zn samo 
statuy a sv diodny Oesky stat nadj § 300 
©t. ®. Oerboten. ______ _

©ab ff. śretb« alb ©refegeriĄt in śutten= 
berg Ijat mit bem Srfenntniffe nom 27 Sluguft 
1694, 3- 6808 bie SBeiteroerbreitung ber 3Rr. 
31 ber S^tlfĄrift: „Pudvysocke Listy" tont 4 
Sluguft 1894 tnegen beb Slrtifeib: „Take po­
moc nadj § 65 a ©t. ®. oerboten.

©ab f. f 2anbeb= alb ©refegeriĄt in 
Ggentottńę bat mit bem Srfenntniffe nom 17 
Sluguft 1894, 3- 0662, bte SBeiternerbrcitnng 
ber 9Rr. 15 ber 3 eiDĄri f i : „Prawosłnwnaja 
Bukowyna* nom 1/13 Sluguft 1894 tnegen beb 
Slrtifeib: „Narodaaja szkoła" nad) § 30U 
©t. ©. oerboten.

31. 219 (6278)
Sm ORatnen ©einer ©Rajeftat beb śaiferb! 

©ab f. f. Streibgeritbt śorneuburg bat 
auf Slntrag ber f f. ©taatbbantnaltfcbaft śor= 
neuburg bcute offentlidjer ©i^ung er*
fannt. Sb begriinbe ber Snbalt beb mit ben 
SBorteu: „©u SJRutter, tnab lanft ber §err 
©eubbarm fo?“ beginnenb mit ben SBorttn: 
„SBerbet alle ©ocialbmofraten!" fcb(e§enben 
©rudtntrfeb (©erlag ber Sjpebition beb „©or* 
tnartb", Serliner ©olfbblatt (©b- ®lode) ©rud 
non ©taj SJabtng, Serlin S. W. Seubtftrafje
2) unb gtoar alb ©angeb ben STEjutbcjtaub beb 
SSergebettb ber Stufreigung natb § 302 ©t. ®. 
u tnirb gemab § 493 @t. ©. 0 .  bab ©erbot ber 
JBeiterbreitung biefer ©cud)cbnft aubgejproĄen 

ś .  f. śreibgeriĄt. 
śocneubnrg, am 14 ©eptember 1894.

Sm ©anten ©einer SDRajeftat beb śaiferb!
©ab f. f. Sanbebgertcbt SBien alb ©re^* 

geriĄt bat auf 5ltrag ber f. f. ©taatbantoalt* 
fdjaft erfannt, bab ^er Snbalt ber in ©r. 
2048 ber periobifdjen ©rndfdjrift: „©eutfcbcb 
©olfbblatt* nom 15 ©eptember 1894 entpal* 
tenen Slrtifel mit ber Sluffd)tift: 1. ,Sine 
Safterbbble tn ©nbapeftu tut ©djlubfa^e bab 
©ergeben ttacb § 300 beb ©t. ®., 2. „^anbel 
mit ungud)tigen ©botograpbten" bie ©ergeb^n 
naĄ §§ 516 nnb 302 ©t &. begriinbe, unb 
eb roirb nadj § 493 ©t. ©. 0  bab ©erbot 
ber SBeiternerbreitung biefer ©rudfdjrift aubge* 
fproeben, unb bte non ber f. f. ©taatbantoalt* 
fdjaft nerfiigte ©efcblagnabme naĄ § 493 @t. 
©. 0 .  beftatigt unb naĄ § 37 ©r. ©. auf 
©erniĄtung ber faifirten Sj:emplare ertannt.

ŚBien, am 17 ©eptember 1894,

31. 220 (6349)
Sm ©amen ©eitter ©Rajefia* beb śa ijc rb !

©ab t. f. Sanbeb* alb ©re^geriĄt SBien 
bat auf Slntrag ber f. f ©taatbanwaltĄaft 
erfannt, ba& ber Snbaft Der itt ©r. 75 ber 
„3lrbeiter*3eitung“ nom 18 ©eptember 1894 
neroffentlĄtcn Slrtifel mit ben SluffĄriftett: 1. 
„Slrme Peutc" bab ©erbreĄen naĄ ben §§ 63 
unb 65 a ©t. © , 2. „ 0  roelĄe Śuft, ©otbat 
gu fein“ bab ©ergeben naĄ § 300 @t. 
unb SIrttfel IV. beb ®ef. nom 17 ©cc. 1862, 
©. ®. ©1. 8 ex 1863, begrunbe, unb eb tnirb 
naĄ § 493 ©t. ©. 0 .  bab ©erbot ber SBet* 
teroerbrettung biefer ©rudjĄrtft aubgefprodjen 
bte non ter f f. ©taatbautoaltfĄaft nerfiigte 
©ejĄlagnabme naĄ § 489 ©t. ©. ® beftatigt 
unb naĄ § 37 ©r. 0 .  auf ©erniĄtung ber 
faifirten Sjtemplare erfannt.

SBien, am 21 ©eptember 1894.

31. 217 (6252)
© ab l. f. ©Rinifterium beb S itn em  bot 

unterm 16 ©eptember 1894, 31- 2881/©L S  »

i Sm ©amen ©einer ©Rajeftat beb śatferb!
©ab f. f. CanbebgeriĄt SBien a(b ©re§* 

! geriĄt bat flnf Slntrag ber f. f. ©taatbantoalt* 
I fdjaft erfannt, bafj ber Snbalt ber in ©r. 76 
I ber „Slrbetter 3iitnng" ddo. 21 ©eptember 1894 
1 endjattenen Slrtifel: 1. „Sin netteb ©efdjiĄt* 

Ąen“ bab ©ergeben ttaĄ § 300 ©t. ©., 2. 
„©onberbare ©ounentrb" tn ber ©tede nou 
„SBir forfĄen nadj" bib „geringer ©roftt tft“ 
bab ©erbreĄen naĄ § «3 ©t. ©. begrunbe, u. eb 
toirb ttaĄ § 493 ©t. ©. 0 .  bab ©erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ©ntdJĄrift anbgefpro* 
Ąen, bte non ber f. f. ©taatbantoaftfĄaft ner* 
fiigte ©ejdjlagnabme naĄ § 489 ©t. ©. 0 .  
beftatigt unb nadj § 37 ©r. ©. auf bie ©er* 
niĄtung ber faifirten Sjentplare erfannt.

SŹten, am 21 ©eptember 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 19372 (6281 2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie uwia 
datnia Salomona Rosenthaia z miejsca pobytu 
niewiadomego, że Jakób Sollender wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 300 zł. wa. z pn. i że dla niego 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Ludwi­
ka Pietrzyckiego z substytucyą adwokata dr. 
Jana Steca, któremu s'rodki obrony podać ma. 

Tarnów, dnia 22 września 1894.

L. 9997 (6035 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, że 

dnia 2 maja 1893 zmarła w Stanach Ma- 
ryanna Dąbalowa pozostawiając kodycyl. Sąd 
nie znająe pobytu dziedziców ustawowych 
Aony Sałek, Jana Bednarza i Franciszka 
Bednarza, dzieci zmarłego Kazimierza Bed­
narza, wzywa ich, aby w roku od ogłoszenia 
edyktu zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie­
śli oświaaezenia spadkowe, bo przeciwnie 
spadek przeprowadzi się z kuratorem Błaże­
jem Nieradką im przydanym i innymi dzie­
dzicami.

Nisko, dnia 30 grudnia 1893

L. 1846 (6038 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po Iwanie Szew- 

czuku synie Iwana z Wertetki ustanawia się 
eelem doręczenia uchwały z 4 września 1893
1. 953 i przeprowadzenia działu spadku dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Filipa Szew- 
czuka kuratorem Andrzeja Nogasa, gospoda­
rza z Wertetki i wzywa się Filipa Szewczuka, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił inlor- 
macyę lub wyznaczył innego pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy. /
Załośce, 18 sierpnia 1894.

L. 4901 (5982 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 

Rzeszowie w sporze sumarycznym firmy H. 
Perlberger syn przeciw Leibie Dienteufass i 
Maraszy Spett o odstawianie 21 hektolitrów 
spirytusu lub zapłatę 252 zł. wa. dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu współpozwane- 
go Mraszy Spetta, ustanawia kuratorem p. 
adw. dra Uberalla w Rzeszowie, temuż rub­
rum pozwu de prs. 6 czerwca 1893 1. 7646 
doręcza i o tem tegoż Mraszę Spetta przez 
edykta w Gazecie urzędowej lwowskiej za­
wiadamia, z wezwaniem, aby o swym poby­
cie doniósł, albo innego zastępcę wskazał, 
lub ustanowionemu zastępcy wyjaśnienia u- 
dzielił, gdyż inaczej winę sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Rzeszów, 25 maja 1894.

L. 5278 (5901 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Cbaima Herschberea z Nadwórny jako wie­
rzyciela masy konkursowej Josla Schleimera 
z Nadwórny, iż ustanawia zarazem na wnio­
sek komisarza konkursowego celem strzeże­
nia praw jego w tej sprawie konkursowej 
na koszt i niebezpieczeństwo jego ck. nota- 
ryusza z Nadworny p. Jana Skwarczyńskiego 
kuratorem ad aetum i wzywa go zarazem, 
ażeby temuż potrzebne środki dowodowe 
dostarczył lub innego zastępcę ustanowił i 
o tem nam doniósł, gdyż inaczej skutki za­
niedbania wynikłe sam sobie przypisać musi.

Stanisławów, 24 marca 1894.

L. 7252 (6365 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Kosiorowskiego, że 
pozew do rozprawy drobiazgowej Mojzesza 
Kurza w Kolbuszowej przeciw niemu o za­
płacenie kwoty 42 zł. wa. z terminem na 
dzień 11 października 1894 o godzinie 9 rano 
doręczonym został ustanowionemu dlań ku­
ratorowi ad aetum adwokatowi drowi Bryko­
wi w Kolbuszowej.

Wzywa się zatem Wojciecha Kosio­
rowskiego, by kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony udzielił, albo innego pełnomoc­
nika sobie wybrał, lub też do rozprawy sam 
stanął.

t 0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 6 września 1894.

L. 2864 (6363 1— 3)
W sporze sumarycznym Karola Pilcha 

i Tekli Sieczkowskiej przeciw Mikołajowi, To­
maszowi i Wojciechowi Pilchom z Wysokiej 
pto dwa razy po 112 zł. 99 ct. aw. d lanie- 
wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha Pil­

cha ustanawia się kuratorem Mikołaja Pilcha.
Równocześnie wzywa się Wojciecha 

Pilcha, by przed terminem na 16 paździer­
nika 1894 do obrony wyznaczonym, albo in­
nego pełnomocnika sobie ustanowił, lub też 
kuratorowi potrzebnych środków do obrony 
dostarczył, w razie bowiem przeciwnym, zły 
wynik sporu sam  sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dn.a 16 sierpnia 1894.

L. 5484 (6377 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za­

wiadamia Maryannę z Cacaków Targoszową, 
że przeciw niej i przeciw Janowi Targoszo­
wi wniósł pod dniem 16 maja br. Maurycy 
Daltner z Krzeszowa pozew o zapłacenie 
kwoty 16 zł., że term in w tej sprawie na 
dzień 29 października 1894 o 9 rano wy­
znaczono i kuratorem dla mej Jakóba Waj- 
dzika z Krzeszowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Maryannę Targoszo 
wą, by kuratorowi przed terminem możli­
wych informacyi udzieliła lub by sobie ia- 
uego pełnomocnika obrała.

Siemień, 20 września 1894.

L. 8211 (6404 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miejsko-delego ■ 

wany w Wadowicach zawiadamia, że w spia- 
wie założenia księgi kolejowej dla c. k. kolei 
państwowej Sucha Skawina, odnośnie do gmin 
katastralnych Zembrzyce, Tarnawa dolna, 
Skawce, ustanowił p. dra Izydora Daniela 
adwokata w Wadowicach, kuratorem ad 
aetum niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
Paleczuego, Judy Wandera i nieobjętych mas 
spadkowych Izydora Grzywy, Jakóba Mrucz­
ka, Tomasza Sitarza, Jana Matuszyka syna 
Marcina, Maryanny lo Lasakowej 2o Palecz- 
nej i Maryanny z Jopków Palecznej eelem 
doręczenia im is. rezolueyij z dnia 4 listo­
pada 1893 1. 5072.

Wadowice, 31 sierpnia 1894.

L. 2209 (6391)
Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 

c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 4 
dnia 3 grudnia 1894 rozpocząć się mającą 
kadencyę zamianowani zosta li: Prezydent e. 
k. Sądu obwodowego Józef Głuszkiewicz prze­
wodniczącym, Radca c. k. Sądu krajowego 
wyższego Stanisław Mossor, tudzież Radcy
c. k. Sądu krajowego Teofil Hanasiewiez, 
Józef Oyga, Mieczysław Micnniewicz, Antoni 
Gabryszewski, Bolesław Dzianott i Antoni J e ­
zierski zastępcami przewodniczącego.

Rzeszów, 23 września 1894.

L. (6055 1—3)
G. k. Sąa powiatowy miej. deleg. w 

Rzeszowie na prośbę Goldy z Dąbów lo  
Meller, 2o Perlm utter i Lusera Mellera de 
praes. 19 grudnia 1893 1. 17977 po prze­
słuchaniu osób interesowanych zarządza po 
myśli § 202 u. s. postępowanie amortyza­
cyjne celem umorzenia zapisu na sąd polu­
bowny z daty Rzeszów dnia 15 kwietnia 1861 
zawartego między Goldą z Dąbów Meller a 
Baruehem Mellerem względem sporu o ali­
m entację Lusera Mellera oraz o wydanie 
posagu 200 zł., którym to kompromisem Józef 
Reich sędzią polubownym został ustanowiony, 
jako też wyroku sędziego polubownego z da­
ty Rzeszów dnia 16 kwietnia 1861, w któ­
rym w sprawie powyższej zostało orzeczonem, 
że Barueh Meller winien jest Luserowi Mel­
lerowi od dnia 1 maja 1861 aż do dnia jego 
ożenienia się dawać utrzymanie mianowicie 
pokarm, odzież, pomieszkanie i inne potrze­
by a w szczególności naukę dalej, że wolno 
Baruehowi Mellerowi zamiast tego utrzyma­
nia dawać 1 zł. 50 ct. tygodniowo płatne 
kwartalnie do rąk Goldy Meller w Rzeszowie, 
że w razie uchybienia temu obowiązkowi co 
do utrzymania chociażby przez jeden dzień, 
traci Barueh Meller prawo wyboru i obowią­
zany będzie opłacać z góry kwartalnie po 
18 zł. do rąk Goldy Meller, wreszcie, że Ba­
rach Meller winien jest zapłacić Goldzie z 
Dąbów Meller otrzymany od niej posag w 
kwocie 200 zł. a gdyby ta przed zwrotem 
posagu umarła, wydać posag ten w tej s a ­
mej kwocie Luserowi Mellerowi w dniu jego 
ślubu.

Wzywa się zatem każdego, w którego 
ręku dokumenta te znajdować by się mogły, 
aby takowe w terminie jednego roku liczyć 
się mającego od daty trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu sądowi tutejszemu przed­
łożył lub potrzebne do ich odszukania wska­
zówki tem pewniej podał, lleże po upływie 
zakreślonego terminu, dokumenta te na żą­
danie Goldy z Dąbów lo  Perlmutter 2o Mel­
ler i Lusera Mellera za pozbawione wszelkiej 
mocy prawnej będą uznane.

Rzeszów, 29 sierpnia 1894.

L. 7286 (6083 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Wojtowicza Michałowego, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 1 maja 
1894 1. 4413 ustanowił kuratorem  Adama 
Dyla z Hanaczowa.

Gliniany, 23 lipca 1894.



L. 10461 . (6389 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ma- 

ryannę Ból z miejsca pobytu niewiadomą, że 
przeciw mej wniósł pod dniem 11 września 
1894 1. 10461 Tomasz Wieczorek pozew o 
uznanie własności do realności lwh. 2 ks. gr. 
Brnik, że termin do rozprawy wyznaczonym 
został na dzień 25 października 1894 godz. 
9 rano i że dla niej ustanowiono kuratorem 
adwokata w Dąbrowie Dra Scbanzera.

Wzywa się ją  przeto, aby sobie innego 
pełnomocnikiem zamianowała, lub kuratoro­
wi środków do obrony dostarczyła, inaczej 
winę z tych następstw sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Dąbrowa, 22 września 1894.

L. 3104 (6082 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Frysztaku usta­

nawia w  sprawie egzekucyjnej Rozalii Świs­
tak przeciw Józefowi Dąbrowskiemu z Huty 
Gogolowskiej pto 251 zł. 86 ct. aw. z pn. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Dąbrowskiego kuratora w osobie Jana Miru 
sa Naczelnika gminy z Huty Gogoiowsk.ej 
i wzywa Józefa Dąbrowskiego, by temuż ku­
ratorowi potrzebne informaeye udzielił lub 
innego zastępcę w tej sprawie sobie ustano­
wił, gdyż inaczej skutki zaniedbania tego 
polecenia sam sobie przypisać będzie musiał.

Frysztak, 1 września 1894.

L. 7151 (6078 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodow, na prośbę Józefy 

Różańskiej zezwala na zarządzenie amorty 
zacyi rzekomo zagubionej książeczki wkład­
kowej Nro 522 kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu na dniu 27 marca 1894 na imię Jó­
zefa Różańska wystawionej r a  kwotę 100 zł. 
aw. opiewającej.

Wzywa się zatem obecnego posiadacz; 
tejże, aby takową w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu tut. sąJowi przedło­
żył, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
książeczka ta na ponowną prośbę Józefy Ró­
żańskiej za umorzoną zostanie uznaną.

Nowy Sącz, 1 września 1894.

L. 140 '  (6085 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Ann^ iiastowrską o zaszłej] 26 lipca 1888 
śmierci ciotki jej Anny Chałupka i wzywa 
ją, ażeby w przeciągu roku licząc od poniż­
szej daty oświadczyła się ’o spadku po^tejże 
pozostałego, w przeciwnym bowiem razie po­
stępowanie spadkowe będzie przeprowadzone 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami z Mar­
cinem Piastowskim z Oleska jako kuratorem 
dla niej ustanowionym.

Olesko, dnia 8 czerwca 1894.

ustanowionym dla nieb kuratorem porozu­
mieli lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
podali, gdyż w przeciwnym razie sami złe 
skutki przypisać sob>e będą musieli.

Sanok, dnia 31 lipca 1894.

L. 13689 (6019 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

wiadomo, że na żądanie Michała Horowitza 
w Kopeczyńcach zamieszkałego wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do rzekomo 
zaginionego mu wekslu z datą Kopyczyńce 
dnia 23 maja 1892 na 200 zł. opiewającego, 
6 miesięcy od daty płatnego przez Michała 
Horowitza na własne zlecenie wystawionego 
a przez Jana Szpikułę jako akceptanta pod­
pisanego.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
weksel ten w rękach mieć mogli, aby w prze­
ciągu 45 doi licząc od dnia ogłosz nia edy­
ktu takowy tutejszemu sądowi przedłożyli tern 
pewniej, ileże w razie przeciwnym weksel 
ten za pozbawiony wszelkiej mocy uważa­
nym będzie.

Tarnopol, 1 września 1894.

L. 9299 (6094 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Andryja Huculska, że na pozew egzekucyjny
c. k uprz. galic. Zakłaau kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie de 
praes. 8 marca 1891 1. 2218 o zapłacenie 
23 rat po 9 zł. wydano przeciw niemu jako 
spadkobiercy Jełeny Huculak nakaz zapłaty 
z dnia 15 kwietnia 1891 i. 2218 i kuratora 
w osobie adwokata Simonowicza z Zabłoto- 
wa ustanowiono i wzywa go, by celem strze­
żenia swych praw wcześnie do ustanowione­
go kuratora się zgłosił, względnie innego za­
stępcę sobie ustanowił.

Zabłotów, 31 lipca 1894.

L. 10941 (6026 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m. del. w Sano­

ku ogłasza, źe w tus. depozycie przechowaną 
jest kwota 48 zł. 73 ct. pochodząca z więk­
szej kwoty 51 zł. 70 ct. znalezioną dni<* )4 
lutego 1870 przez niejaką Maryannę Dob 
rzanecką na drodze w Srogowie.

Ustanawiając tutejszego adwokata dra 
Flakowieza kuratorem dla niewiadomego 
właściciela powyiszej kwoty wzywa się o- 
statniego, aby w ciągu jednego roku licząc 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i pra- 
w7o swoje do powyższej sumy udowodnił, 
inaczej bowiem po upływie tego terminu 
wspomniana kwota Maryannie Dobrzaneckiej 
do używania wydaną będzie

Sanok, dnia 27 sierpnia 1894,

L. 1377 (6036 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radłowie ogła­

sza, że w duiu 22 października 1892 zmarł 
w Szczurowy Jan  Dzień z pozostawieniem 
rozporządzenia na wypadek śmierci.

Ponieważ sądowi niewiadomi są dzie­
dzice Jana Dzier.ia, przeto wzywa niniejszym 
edyktem wszystkich tych , którzy z jakiego­
kolwiek tytułu prawnego roszczenia swe 
podnieść zamierzają, by w przeciągu jedne­
go roku od daty edyktu do sądu się zgłosili 

i i wykazując swe pr*wa spadkowe, dotyczące 
j oświadczenia w nieśli, w razie bowiem prze­

ciwnym pertraktacya spadku , dla którego 
Tomasza Zdunka ze Szczurowy ustanowiono, 
tylko ze zgłaszającymi się i tytuł dziedzicze­
nia wykazującymi przeprowadzoną i tymże 
spadek przyznany, ewentualnie o ile nieob­
jęty będzie, funduszowi przepadłości jako 
bezdziedziczny oddany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, 22 czerwca 1894.

Wzywa się przeto nieobecnych, aby 
swe obecne miejsce zamieszkania i możliwe 
środki obrony kuratorowi podali, lub tez in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Sokołów, 15 czerwca 1894.

L. 5642 (6063)
G. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż po bez­
dzietnie i bez rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłej śp. Pazi ze Skołozdrów Kulczyckiej 
w Drohowyżu d. 2 czerwca 1883, została 
wdrożoną pertraktacya spadkowa a do d z ie - ' 
dziczenia po tejże pozostałego spadku na 
mocy ust. dziedziczenia powołany został ta- i 
kże pozostały małżonek Boi. Kulczycki. i 

A gdy tegoż miejsce zamieszkania i j 
pobytu jest niewiadome, przeto wzywa się ' 
go, aby w ciągu jednego roku licząc od da- i 
ty dzisiejszej wniósł na piśmie lub ustniei 
swą deKlaraeyę do przyjęcia tego spadku, 
inaczej bowiem ta pertraktacya z ustanowio 
nym dlań kur. Hryniem Skołozdrą z Droho- 
wyza przeprowadzoną i ukończoną zostanie.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Mikołajów, dnia 31 lipca 1894.

B I U R O  W
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Bieliznę
własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jagera, wyroby pończoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
M. Eałłabana ^Następca

Mikołaj Ludwig
Lw ów , pl. Marjacki I. 8.

W niedzielę i święta magazyn
zamknięty 999

L. 14473 (6011 1 - 3 ) ;
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- ! 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mie- j 
ezysława Romanowskiego, że na prośbę ka- ‘ 
sy oszczędności w Kołomyi, wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy weksl. 
202 zł. z pn. z dnia 11 sierpnia 1894 1. 
13303, który duręczony został ustanowione­
mu dlań kuratorowi adw. dr. Haezewskiemu 
z substytucją adw. dr. Kraśnickiego w Ko­
łomyi.

Wzywa się więc Mieczysława Roma 
nowskiego, ażeby kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi do swej obrony udzielił, lub inne­
go obrońcę dla siebie ustanowił i sądowi go 
wymienił.

Kołomyja, 1 września 1894.

M ajątk i
2000 morgów przeszło w tym 1000 m. lasu, 
piękne budynki, park, gorzelnia, z inwenta­
rzami, zbiorami w zachód Galicyi za 300000 
zł. bank. 133000 zł. Majątek 600 mórg. za 
85000 zł., 6 kil. od kol szosą. Majątek 300 
m. 2 mile z Krakowa doskonale zagospoda­
rowany za 75000 zł. up. Kopalnię nafty z 
majątkiem 500 m czysty dochód roczny 
60 do 80000 zł. za 500000 zł. poleca: Biuro 
komis. WT, Jaworskiego w Krakowie ul.

G rodzka 1 30 . 1071

L. 4602 (6016 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia 

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Karola Bohma, względnie tegoż spadko­
bierców lub prawonabywców, że Jędrzej, 
Ignacy, Michał i Jan  Buczyńscy wnieśli prze 
ciw nim pozew de praes. 19 lipca 1894 o 
uznanie za zgasłą pretensyi Karola Bo ma 
w sumie 430 zł. aw. z pn. w stanie biernym 
karty O. majętności „Dobra“ część wyk. hip.
1. 339 objętej zaintabulowamj z prośbą o 
adnotaeyę sporu, który to pozew uchwałą z 
dnia dzisiejszego zadekretowano do postępo­
wania pisemnego i polecono ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi 
ze substytucją adw. dra Gawła w Sanoku 
wniesienie pisemnej j obrony w przeciągu 
dni 90.

Wzywa przeto Sąd tutejszy Karola Bob- 
ma względnie tegoż spadkobierców lub p ra ­
wonabywców, by się co do swej obrony z

L. 6711 (6«57 1— 3)
W sprawie nieletnich spadkobierców 

Markusa Śtreifera przeciw Antoniemu Ga­
bryelowi 2 im. Nawratil pto 170 zł. z pn. 
ustanowiono dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Antoniego Gabryela Nawratila kura 
tora w osobie adw. dr. Rabinowicza z Bo­
lechowa, celem doręczenia mu tus. uchwały 
z dnia 20 maja 1894 1. 2698 zapadłej na 
prośbę Goldy Streifer 1. 2698/94 o wydanie 
i  depozytu kwoty 50 zł., tegoż Antoniego 
Gabryela Nawratila wzywa się, ażeby usta­
nowionemu kuratorowi podał swe miejsce 
zamieszkania, tudzież szczegóły sprawy tej 
dotyczące, gdyż inaczej złe skutki z zanie­
chania tego wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Boleehów, 16 sierpnia 1894.

L. 7357 (6013 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy na prośbę Maryi 

Moskwa zezwala na wdrożenie amortyzaeyi 
rzekomo przy pożarze dnia 17 kwietnia 1894 
zagubionej książeczki wkładkowej kasy o- 
szczęduośei miasta Nowego Sącza nr. 9097 
na imię Maryi Moskwa opiew ającej, wyka­
zującej stan wkładki z dniem 3 l grudnia 
1893 na sumę 261 zł. 27 ct. i wzywa obe­
cnego posiadacza takowej,, aby w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu . 
przedłożył ją sądowi i prawa swe do tako ; 
wej wykazał, gdyż inaczej po upływie tego | 
terminu książeczka ta na prośbę Mzryi Mo- j 
skwa za umorzoną uznaną zostanie.

O k. Sąd obwodowy. !
Nowy Sącz, 25 sierpnia 1894.

Sckitz- Karke.

Kapłti z olejlm różanno-santałowego
aptekarza L ahra z W iirzburga, 

leczy cierpienia pęcherza moczo­
wego bez wstrzykiwania 

w  k ilku  d n ia ch .
Prawdziwe z marką ,,Róża“ 

Flakon zł. 2. 811
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 

C. B ra d y w  K ro m ie ryżu .
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

<V<^CTs>0

AS* a. >  0,
V  A> cy>. O NN ^  S  ̂  V

250 z ł .  w  z ł o c i e
gdyby Creme Grolich nie usunął wszyst­
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
czerwoność no^a itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cre- 
me Grolich11 bo istnieją i nic niewarte na­
śladownictwa. Savon G rolich, mydło do tego 
40 ct.

Główny skład J. Grolich w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hubnera, 

apt. S. Buckera i J. Beisera.
706

Obwieszczenie. Ib 95

L. 424 (6065 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
rolinę Gabryelę Ludwika i Antoniego Ortwei- 
nów.fże rezołueyą z 20 maja 1893 1. 3635 
dozwolono przeciw nim jako współwłaścicie­
lom realności whl 1 gm. kat. Raniżów objętej 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
zaległości podatkowych w kwocie 81 zł. 39 
ct. z pn. i że dla nich w tej sprawie usta­
nowiony został kuratorem adw. dr. Izydor 
Bauman w Sokołowie.

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w  handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 878

j Niniejszem mam zaszczyt zaprosić 
j P. T. Członków Towarzystwa wyrobu 
< i sprzedaży szat liturgicznych w Kroś- 
! nie na walne zgromadzenie, które cd- 
j będzie się dnia 20 października 1894 
| r. o godzinie 4 po południu w sali Ra- 
j dy powiatowej w Krośnie.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostat­

niego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana zamknięcia rachunków 

za rok 1892.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z zam­

knięcia rachunków za rok 1893.
4. Wnioski co do rozdziału czyś-; 

tego zysku i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryrm.

5. Wybór komisyi kontrolującej.
6. Wnioski członków.
Krosno, dnia 26 września 1894.

Prezes Rady Nadzorczej August 
Głorayski m. p.

J u ż  o p u ś c i ł a  p r a s ę

K s i ą ż e c z k a  do m o d l i t w y  dla m ę ż c z y z n
ułożona pi zez ks. Prałata J. ^natowskiego.

Cena egzemplarza 1 zł. 50 ct. 1 zł. 80 et., 2 zł. i jest do nabycia w składzie przedmiotów treści religijnej,

WINCENTEGO KDC1SABIŃSKIEGO
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 1. 3 w podwórzu na lewo.

P . P . K upcom  i  odsprzedającym  stosow ny rabat.
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zakład artystyczno-fotograflczny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z o s t a ł  z n a c z n i e  p o - w ię j l s : s z o r j .3r .

Jfow a sfsla d® zd jęć  p o rtreto w y ch .
Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.

Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukeye, 

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

O d 6-tej rano do 6-tej po południu, w  N iedzielę i  św ięta  od 9-tej rauo do l-szej  
w  południe, n i. Fredry N r. 7. 1029

Prawdziwe
*

F. A. Sarga Syn i Sp.
K antor: W iedeń IY, 

Schwlndgasse 7.

Najstarza i najdawniejsza fabryka świec stearynov/ycli w Austro-Wegrzech.
Prawdziwe tylko w róźowem opakowaniu. i

M Z Ł Ł Y
Cena od i5 września za paczkę |o 1SS ISSJw o s° taniej.

ś w i e c e
jpfll

c. i k. dostawcy nadworni.

D r o b n o  o g ł o s z e n i a  
©d wyrasu petitem centa, tłustym 

petitem % centy.

fW  nakomlte tutki nieklejone Niemojowskiego 
B A  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
byoia we wszystkich trafikach. 330

M e a ln o ść  pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw.

P rzy ulicy Żółkiewskiej 1. 65 jest obszerny lokal 
świeżo odrestaurowany, składający się z 4 po­

koi i kuchni, mogący służyć na restauraeye, zaraz 
do najęcia. * *1078

■ i !  irtepiany, pianina, harmonium, instrumenta me- 
chaniczne. Na raty. Horszowski, Lwów, ulica 

Karola Ludwika 3. 1044

Przez wys c. k. Władzę kone
prywatna Szkoła handlowa

we Lwowie,
Wykład utrakwisty czny polsko- 

niemiecki.
Początek rokuj szkolnego 1894/95 z dniem 15. j 

września 1894.
Wpisywać się można codziennie od godz 2. do j 

3. po południu w lokalu szkoły, uiiea Krakowska | 
i. 7, III piętro. L. E . Y eltze .

Z powoda ograniczonej liczby miejsc poleca j 
się rychłe wpisanie.f 879

Niema konkurencyi
Wyrób krajowy przewyższający wyrób zagra­
niczny. K siążki do nabożeństw a bardzo pię- 
kuie oprawne wedle najnowszego fasonu od 
20 ct. do 4 zł. Księgi handlowe rastrowane 
w trwałych oprawach. Księgi do kopiowania 
listów. K s ię g i do aptek. N otatki oprawne w 
płótno, skórę, cerstę. Teki artystycznie wyko­
nane na dyplomy, adresa i albumy. Pam iętniki 
oprawn* w skórę i płótno — po bardzo niskich 

cenach poleea

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 3

w podwórzu na lewo.
1064

BENEDYKT KOPERNiOKI
optyk i mechanik „pod Kopernikiem"

Lwów, plao św. Bucha (604 
(ul. Teatralna i. 6 naprzeciw głównego odwaefeu),

poleea w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okui&ry, 
owikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszeikie reparaeye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówieniaz prowineyi załatwiam odwrotnie.

M U  LDlarya Wystawowa
Ciągnienie nieodwołalnie 

16 p a ź d z ie r n ik a  b. r .
Główne wygrane

60.000, 10.000, 5.000 zł.
w gotówce z potrąceniem tylko 10%
Lwowskie Losy wystawowe 

p o  1 zł.
poleea 1084

Sokal i Liłien, M. Klarfeld, 
Józef Eosner.

/O g r o d n ik  żonaty, wiedeńczyk, z 1 
V/dziecięciem, w wszelkich gałęziach 

ogrodnictwa wykształcony, rozumie­
jący się dobrze na hodowli chmielu i 
pszczół, szuka natychmiast zajęcia. — 
Adres: W. Leroch, ogrodnik, Janów 
koło Trembowli. 1069

„NOWE M0DY“
Jedyne w Galicyi ilustrowane pismo 
dla kobiet, wychodzi co 1 i 15 każdego 
miesiąca i zawiera przeszło 2500 wzo­
rów na ubiory i roboty ręczna, oraz 
48 ilustr. rycin i 12 tablic kroju. Do­
datek literacki wychodzący pod redak- 
cyą St. Rossowskiego zawń-ra powieści 
i nowelle znakomitych autorów. Prenu­
merata wynosi we Lwowie kwartalnie 
zł. 1.50, z przesyłką zł. 1.80. Przy 
numerze noworocznym rozesłany zosta­
nie wszystkim prenumeratorom bezpła­
tnie piękny kalendarzyk buduarowy 

ozdobny na rok 1895.
Kakład księgarni H. AJtenherga 

we Lwowie.
Prenumerować można we wszystkich 

księgarniach.

M aj tan ie j
s z i f o n y  i s z i r t i n g i

z fabryki B. Sehrolla Syna w Braunau
na sztuki i metry poleca magazyn

F. K N A U E R  i S Y N
Próbki na zadanie franko. 1087

T e l e g r a m .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

magazyn i pracownię futer
istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński -na własność nabyłem i po zupełnem zaopa­
trzeniu tegoż w świeży, doborowy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. — Ufając w swą 
20-letnią pracę i wykształcenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz lkim wy­
mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. Upraszając o liczne odwiedziny kreślę sie z Wy­

sokiem poważaniem, zostający pod starą firmą:

J U L I  A I T  S O L I Z I
przedtem Fryderyk Mroziński 

Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego i. 7.
10-56

U l a g a z y n  f u t e r

B r a c i  W- , rońskich
we Lwowie, u lica  Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają pO cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki ua żadanie franko.

1057

sna us-u -a  ■ .ar v m w  m m i r  aga- m u

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

p iw o  ok oc im sk ie
sprzedają na szk lan k i tv!k<> n a stęp u ją ce  firmy: 
N aftu la  Toepfer, ulica Trybunalska i. 12,
W ilhelm B reitm ttyer, ulica Trybunalska i 14, 
Józef E briich , kawiarnia Teatralna,
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79,
Jan  Ludw ig, ulica Krakowska i. 7,
Narodna T orhow la, ulica Ormiańska,
K arol N ied źn ieek i, ulica Słowackiego 1. 8,
Antoni R udziński, restauraeya kolejowa,
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej.
M as W ixel, ulica Ormiańska 1. 5,
zaś na placu W ystawy paw ilon okocim ski.

Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza W ixla i  Syna, ulica Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 981
Skład piwa daszkowego 

u p. S. Wiestsra, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego

Jan Gotz,
b ro w a r  w  Okocim ie.

Ogłoszenie licytacyi.
- 'O O --------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKO kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
nim lipoa 1894 zastawy, dnia 4 i 5 października 1894 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
| 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
S Jw ńjfa . W dniu li cytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

Lwów. dnia 1 września 1894, 1959

W y p ra e d a ż .
eigreizsran. i pra,co*wrLlet fu te r
B. Szarkiewicza

we Lwowie, u lica  Batorego 1. 4.
naprzeciw Sądu karnego. 1047

Losy Wystawy krajowej
p o  1  z ł .

Katalogi, przewodniki
i przecudaie ilustr. katalogi sztuk pięknych
znakomicie nadające się na pamiątki z Wystawy 

po .0 c i do nabycia u

L. Plołma, L w ó w .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W arnera. (Zazządoa W ł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J . Fijałkowskich.


